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Uchwala profesorów prawa, Un. Jag., wy
powiadająca się za wprowadzeniem w ss ko
łach wyższych „numorus clausm" w  sfor
mułowania pos. Kiomika, wywarła najlep
sze wrażenie zarówno wśród akademickiej 
młodzieży, jak i w  szerokich kołach nasze
go miasta. Sprawa cała została przez tę 
uchwałę ostatecznie i autoratywnie pod 
względem prawnym wyjaśniona. Zresztą me 
była ona nigdy dla polskiej opinii publicz
nej niejasna. Chodzi przecież tylko o  zadość
uczynienie podstawowym wymaganiom spra
wiedliwości wobec wszystkich narodowości, 
zamieszkujących państwo polskie. Gdy na
sze wyższe uczelnie nie mogą pomieścić 
tóehaczy, gdy jedna, uprzywilejowana na
rodowość wypiera z nich słahuzą (a słab
szą dlatego, że nie uchyla, się od obowiąz
ków wobec państwa i nie żyje z wyzysku 
ekonomicznego) —  poczucie sprawiedliwo
ści wymaga, aby unormowana stosunek na ■ 
rodowościowy słuchaczy odpowiednio ło 
Rto-ninku liczebnego poszczególnych narodo
wości. Do tego właśnie zmierza wniosek 
po®. Kiemika, zaopiniowany przychylnie 
przez wydział prawniczy U. J.

Rozumiemy, że nie może on piudobać się 
żydom, usiłującym bronić swych przywile
jów. Jak nie mogą oni pogodzić się z fak
tem, że Polacy muszą dążyć do stworzenia 
własnego, polskiego handlu i przemysłu, tak 
również protestują przeciw temu, że spo
łeczeństwo polskie chce bronić się przeciw 
dotychczasowemu majoryzowaniu przez ży
dów żywiołu polskitgo na polskich umiiwer- 
lyteiach. I  to jest w  porządku. Żydzi tak 
Zżyli się jednak z dotyebezasowemi przy
wilejami, że me może im pomieścić s‘ 
w głowie fakt równych praw z Polakami. 
To  sprawia, że tracą poczucie zdrowego 
Żołądku i przyzwoitości. Oba organy krar 
feowśkie, kruszące kopię w  obronie żydów, 
Byonistyczny „N ow y Dziennik4* i pocyali- 
Btyozny „Naprzód** występują w  roli rzecz
ników postępu, obrońców „praworządności 
1 konstytucyi**, strażników honoru i inte
resów państwowych Rzeczypospolitej poi 
gkiej, a wkońcu... stiasza komplilcacyami 
na terenie polityki międzynarodowej. Wczo
rajszy „Now y Dziennik1*, który nie miał 
jeszcze wiadomości o uchwale Wydziału 
prawniczego, Un. Jagiellońskiego, przeczu
wa! jednak, że uchwala ta nie może wypaść 
inaczej i w  artykule wstępnym zamieścił 
irtek najcynicznieiszych nonsensów. A  więc 
dowiadujemy się, że społeczeństwo żydow
skie „więluw.e składa ofiary w podatkach, 
niż społeczeństwo polskie*1 (dlatego zape
wne miliarderzy żydowscy tak rosną, jak 
grzyby po deszczu), że zapewnienie mło
dzieży polskiej na uniwersytetach nale
żnych jej praw, to „szowinizm rasowy i re- 
ligijny**, „stygmat najskrajniejszej metole- 
rancyi i reakcyi, piętno krzyczącej w  niobo- 
głosy niesprawiedliwości**, „pohańbienie 
imienia nauki polskiej'* i t. d. i-t. d.

Z niemniejszą furyą omawia „Naprzód“ 
uchwałę Wydziału prawniczego, Un. Jag. 
„Jest to ubolewania godne —  pisze —  że 
właśnie na prawniczym wydziale najstar
szej wszechnicy polskiej znalazła się więk
szość 'profesorów, zdradzająca taki brak (!) 
poczucia prawa (!) i praworządności. Cóż 
ma sądzić zagra,nic** o praworządności kra
ju, w którym nawet profesorowie prawa nie 
mają poczucia sprawiedliwości i poszanowa
nia dla konstytucyi**.

No proszę, któżby pomyślał, że cały wy
dział prawniczy Wszechnicy Jagieł, najma 
koBiitsi mistrze prawa, z których szkoły 
wyszli najlepsi prawnicy, rozsiani dziś no 
wszystkich uniwersytetach —  będą musieli 
Iść na naukę do „Napizodu**. Tam jest je
dyne źródło wszelakich cnót państw owych 
ł obywatelskich. A le wszystkie te cnoty —  
„postęp, praworządność,,, poczucie prawa 
t sprawiedliwości, poszanowanie konstytu- 
»y i“  —  mają jeden cel: ochronę interesów 
żydowskich. Wszystko, co godzi w  mzy- 
wileje żydów, co usiłuje położyć tamę ich 
fcachłanności —  jest reakcyą, bezprawiem, 
zamachem na konstytucyę!

Stana to zresztą i: znana pioseiika. Je
dną tylko nieścisłość „Naprzodu** musimy 
sprostować. Zapewnia on, że „starsi i po 
ważniejsi profesorowie prawa niemal wszy
scy głosowali przeciw nierozsądnemu i sprze
cznemu (!) z konstytucyą pomysłowi wpro
wadzenia „mimerus clausue**. Informacja ta 
jest o tyle dziwną, że grono profesorskie 
wydziału prawn. na Un. Jagieł., jak po
wszechnie wiadomo, składa się tylko ze 
„starszycli i poważniejszych'*, bo zaledwie 
leden czy dwóch profesorów bezy poniżej 
lat JóO-cui, a prawic wszyscy mają za so- 
hn 20 do 30 lat działalności raiukowo-pro- 
fjfęrskiej. Nadto trzeba zaznaczyć, że jak 
k'o głosował, jest te tniemnica, z której

chyba nie zwierzali się profesoa owie ro por
terom organu socyalistyczniego. Jeśli jednak 
za „Naprzodem" mamy baiwić się w  domy
sły, to dużo prawdoipodobniejs&em oęozie 
przypuszczenie, że właśnie ci „najstarsi 
i najpoważniejsi" profesorowie głosowali 
nie po myśli żydów. Są oni dalecy od 
,,endecJu>-diadecknVgo szowinizmu", a nie
którzy należą nawet do przeciwnego obo

zu —  niemniej musieli pójść za głosem pra
wa i  sprawiedliwości, naturalni? me syo- 
nistycznej i nie „naprzodowej". To trudno. 
Jakkolwiek panowie z „Now. Dziennika" 
i „Napmxlu“  uważają siebie za jedyne 
„podpory państwa" —  me upadliśmy je
szcze tak nisko, aby byli oni równi' ż w y
rocznią jako jedyni znawcy prawa, prawo
rządności i konstytucyi. Chm.

O B

Nie miernik —  ale stabilizacya marki.
Warszawa. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie 

Izby s< jmowej było poświęcone dyskusji nad 
expose min. Grabskiego. Pierwszy przemówił 
pos. Głąbiński, który podkreślił, że fnflacya jest 
podatkiem przymusowym, wypowiedział się ka
tegorycznie, że Polsko nile dopuści do zagrani
cznej kontroli gospodarczej nad sobą 1 wyraził 
wątpliwość co do skuteczności dzierżawienia 
monopolu Wreszcie w ra z ił  opinię, że obawy 
co do zrujnowania marki przez wprowadzenie 
miernika nie są uzasadnione. Pos. Osiccid (lud.) 
wy powiedział się jako zwloconik miernika, cho- 
caż samej nazwy nie uważa za właściwą, ł ra
czej za szc/ęśliszą uważa nazwę wskaźnika cen 
łrartcwnych. Największą wątpliwość wyraził co 
do uprawnień, które ustawa nadaje Radzie min. 
Potrzeba się namyśleć, czy Sejm może pozbawić 
się prawa, które mu przysługi je na zasaczie 
konstytucyi.

Mowa pos. Michalskiego.

W ielk ie wrażenie wywołała mowa pos. Mi
chalskiego, który  w imieniu Klubu chrzośe.-tnar 
stwierdził, że jakkolw iek Klub jest wi opoźiycyi, 
to jednak glosuje za podatkiem. Wprowadzenio 
miernika-, zdaniem jego, byłoby tylko opcracyą 

buchałtoiyjną i nie przyczynił! uy się do s^nacyi, 
natOuiiaet spowodowałoby zupełny upadek i de- 
precyacyę marki i  wy wołałoby nagły skok, a je

go objawem byłoby bankructwo, bejooocia  

i rozruchy gluduwe.
- Bardzo obszernie mówił następnie o wprowa

dzeniu oszczędności. Jego zdaniem jedynie sta- 
Lilizacya marki, uzyskanie również bezwzględne 

ąedukcji wydatków i zrównoważenie budżetu 

przy pomocy pożyczki zagranicznej pr/ę czyni 
się do 8ftnatyi skarbu. Wreszcie oświadczył, że 

do sanacyi koniecznem jest uzdrowienie stosun 

ków parlamentarnych i krajowych.
Na tem dyskusyę przerwano, a  następnie 

przystąpiono do 3-go czytania ustawy o wyró- 
wnanie opłat stemplowych i podatku spadkowe
go. O tość  ustawy przyjęto w  3-eiem czytaniu 
bez dyskusyi.

Następnie przystąpiono do podatku konsump
cyjnego. Tę ustawę przyjęto w 3-ciem czytaniu.

Z kolei pos. Diamand przemówił w  sprawie 
swego nagłego wniosku. Wniosek domaga się, 
ażeby do dni 14 przedłożono Sejmowi wykaz 
spółek, w których skarb uczestniczy’ i wymie
niono wysokość i charaktor udziału skarbu oraz 
osobisty wykaz rad nadzorczych. Pos. Rymar 
rozszerzył rezohicyę i na tych, będący ch w  słu
żbie państwowej, którzy drogą dzierżawy otrzy
mali objelity przemysłowe, grunta i lasy, albo 
korzystali z subwencjo. Wniosek ten przyjęto. 

Z kolei pos. Diamand referował sptawę wyda-

luia zakazu wywozu przez rząd drzewa osikowe
go z granic Raplitej. Kom isya żąda, żeby rząd 
nie umienia! wydanego "akazu. ale ułatwił w y
wóz zabawek z tego drzewa. WnrioseiŁ ten 
uchwalono, poozem zamknięto posiedzenie. N a
stępne odbędzie się w  piątek o godz. 10 rano,
0 godz. zaś 4 po poł. obradować będzie Senat.

Warszawa. P  A.. T . Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmu przystąpiono do pierwszego czy
tania ustawy o naprawie skarbu. Pos. Głąbiń
ski w  obszemein przor lówieniu stwierdza, że 
projekt słusznie wywołał opozyeyę 6fer banko
wych, gdyż nie dość je s i .stworzyć silny miel
nik, ale potrzeba jeszcze stworzyć wartościo
wy środek oniogowy, gdyż jest on petrzehny 
dla wzmocnienia oszczędności, kredytów i t. d. 
Państwo —  w projekcie rządowym —  uwzglę
dnia jedynie swój interes jako wierzyciel, ale 
trzeba jaszcze uwzględnić konieczność życia 
gospodarczego, które jest złożonym mechani
zmem. Celu tego nic dopniemy bez banku emi
syjnego. Plan finansowy p. ministra jest wła
ściwie zbyt optymistyczny, zwłaszcza w  prze
widywaniach na trzy lata naprzód, gdy się 
nie wie, jak i może być zakres naj».yck w yda
tków. Ponadto minister popełni! błąd, traktu
jąc podatlci monopollowm na rówr.i z przodsię- 
biors t/wami, Dochód z monopolu nie jest zy
skiem z przesiębiorstw, ale podatkiem. Pain 
minister słusznie pragnie pndińeśó podatki bez
pośrednie i ma nadzieję, że z podatków bezpo
średnich będziemy mieli więcej, niż z pośre
dnich, T ego  niestety, o. minister nie dokaże. 
Trzeba szukać źródeł dochodów w podatkach 
pośrednifch i tak je  zorganizować, aby istotnie 
wpłynęły do kasy skarbowej, gdyż dotąd ula
tniały się. Dalej mówca wyraża wątpliwości 
co do proponowanych podatków, oras możno
ści wydzierżawienia monopoli.

Pos. Michalski uważa, że miernik pmy- roz
rzutnej gospodarce na nie się nie zda. 8 %  -owa 
pożyczka dyskredytuje nas i powiększa zobowią
zania pańmwa. Jest ona przedstawicielką idoi 
dwulatowej, która wszędzie zbankrutowała. 
MierniK zadał cios m am , W  każdym razie pro
jekt sanacyjny, których Europa naele^wjcłz-iała, 
ma na dominującem miejscu redukcyę wydat
ków. pań-twowyck. Praktyka, wykazało, że naj
skuteczniejszym środkiem do tego jest utworze
nie jednoosobowego organu mającego mos egze
kutywy natychmiastowej. Pod tym względom 
ustawa nas nie zadawałnia. oszczędności dadzą 
się prze,prowadzić głównie w ministerstwach 
.praw wojskowych, zagranicznych, przemyśle
1 handlu oraz kolei.

Sanacja skarbu może być przeprowadzona
tylko przez rząd parlamentarny. • Kraj musi na- 
brać przekonania o planowości tej akcji. Jest 
to warunek nieodzowny, aby skatb stanął wre
szcie na silnych fundamentach nmruryalnyeh. 
(Huczitę brawa).

Okupzcya całych południowych Niemiec?
Pogl.sk! o planie gen. Degoutte.

Wiedeń, (A  W .) Pisma tutejsze notują dzi
siaj nowe pogłoski o rzekomych-dalszych za 

miarach okupacyjnych Francyi. e— Berliński 

„Aohtukrblatt’* donosi na podstawie informacyi 

swojego monachijskiego korspondeuta, że gen. 
Degoutte wypracował projekt zajęcia całych 

południowych Niemiec. W' myśl tego projektu 

n.ianoby zająć Frankfurt nad Menem już za ty
dzień, Monachium zaś za trzy tygodnie. Gkupa- 
cya miałaby sięgać aż po V L tembergię i Bawa
ry ę 1 w tym celu musiałoby zmobilizować dal
sze wojsko francuskie. W  okupaeyi Monachium 

wzięłoby także uoział woj;,ko belgijsk’0.

W odróżnieniu od ty  eh wiadomiośd, podaje 

„D a il Telegraph*’ , że plan dalszej akcyi oku

pacyjnej, wypracowany’ przez marsz. Focha? na 

razie nre przewiduje żadnych nowych okupaeyi 
i że siły wojskowe, które przeprowadzały do

tychczasową okupaeyę, wystarczą w  zupełności 

dla ochrony kolei nadreńskiej Gdyby później 

okazała się jednak potrzeba rozszerzenia oku- 

pacyi, zajęłoby prawdopodobnie Hanoiver, jako 

ważny punkt kolejowy w Niemczech.
Berlin. (A . W .) Jak donoszą z Essen, rozpo

częte przesuwania wojsk odbywają się w  dal
szym ciągu. Władzom francuskim chodzi wido
cznie o całkowite otoczenie Elberfeld-Barmen. 
Główno dworce Essen i Bochum są w  oaluzym 
ciągu okupowano. Ostatnio zażądały' władze 
francuskie 35 milionów marek od magistratu 
miasta Bo.,kum tytułem ' kontrybucyi. W obec 
tego, że m'asto odmówiło zapiacemia wspomnia
nej kwoty, mają przystąpić Francuzi Jo rekwi- 
zycyi publicznych kas, oraz banków.

Wiedeń. (A . W .) „Abend’1 donosi z Berlina, 
że dzisiaj rano Francuzi zajęli Dortmund,

tu w  MinDterstwie Wyznań Religijnych 5 Oświe
cenia Publicznego.

Prezes 6. t  Z. Lulkiewicz pozostanie 
n r

R E K W IZY C Y A  1 M ILIARDA MAREK.
Wiedeń. (A . W ,) „Neue Freie Presse11 donosi 

z Duisburga: W  tutejszym urzędzie nocztos
wyra zas ek w estrowa! i Francuzi przesyłkę Je
dnego miliarda marek niemieckicn, która była; 
przeznaczona dla filii Banku Rzeszy w- Duis 
burgu. Krok władz francuskich umotywowany 
jest, podobnie jak osfatnio, dokonaną rek wir 
zycyą 12.8 marek.

Rzym. P. A. T. Grupa robotników włoskich',1 
oraz ksiądz włoski, udający się do Belgii,' 
w  przejeżdzie p’-zez Niemcy zostali na dworcu 
Rcsenheim w Bawaryi zasypani obelgami i po
turbowani przez tłum, który przypuszczał, ii 
jadą oni do Zagłębia Rubr. Zawiadomiony, 
o tem wypadku Mussolini, zaprotestował ener
gicznie u rządu niomieekiego i baw a inki ego, 
donsagająę się ojjpow ledniegc zadośćucij’'  
nienia.

Porozy»ćeni3fraRsysko-nieni.nlei]iożii«?
Warszawa. (Tel. wł.) Pogłoski o możliwości 

bezpośrednich rokowań pomiędzy Franeyą a 
Niemcami nie potwierdzają się. Były one pu
szczone przez Berlin w celu podniesienia marki 
niemieckiej.

H ie ife k ie  os?.czqs3ności.
PROJEKT ZNIESIENIA M1NIST. SKARBU.

Berlin. P. A . T. (W . B. K .) Pisma donoszą, 
że na propozyeyę komisarza os/.ezędnośoiow-ego 
Saernisoha, postanowił rząd niemiecki przedłożyć 
sejmowi Rzeszy projekt zniesienia niemiecksgo 
ministerstwa skarbu z dniom 1 kwietnia b. r< 
Agendy tego nii4istenst\va maia by o rosdzielonrf 
na inne resorty, głównie na min. go.?pod{S*ftwaf 
oraz min. spraw w-ewn.

bt» u mu

Ministrowi3 w opaia&h.
POGROM P. ASKENAZEGO. 

Warszawa. (Tel. wł.) Niema poprostu djpia, 
ażeby w  komisjach nie przyparto do niuru po
szczególnych ministrów. W  komisyi handlowo- 
przomysłow.ej pos. Chądzyński bardzo ostro za
atakował min. Ossowskiego za udział jego w 
akcyi w Tow. akcyj, Chorzów (na G. Śląsku), 
tudzież w sprawie odbanzyniand w Droboby 
czu.

Obrady komisyi zagranicznej stały się pcpro
stu klęską dla p. Askenazjego. W szyscy bowiom 
mówcy, z wyjątkiem  Niemca, Klinkego,, tudzież 
p. Rudzyńkiego, który widz:ał w, ataku na p. 
Askenazego załatwienie obrachunków partyj
nych, gruntownie wykazano niedolężność takty
ki p. Askenazego. Uchwalono rezoluoyę pos. Ha- 
rusewioza, która faktycznie potępia całkowicie 
zj chowanie się Askenazego. Rezolucja  ta prze
szła głosami wszystkich khibów, z wyjątkiem 
Niemców. Gdyby Askenazy był człowiekiem par
lamentarnym, toby pewnie wyciągnął-z togo dla 
siebie konsekwencje.

Warszawa, p. A . T . Na posiedzeniu sejmowej 
komisyi spu*aw zagranicznych pod przewodni
ctwom posła Dąbskiego, w obecności prof. 
Askonazego, toczyła się w  dalszym ciągu dy- 
skus\a w  sprawie eksmisyi kiolonislów niemie
ckich (z  Polski) byłego zaboru praskiego. Pos. 
Haruszewfcz (Z. L. N )  oświadczył, że dysku
s ja , jaka toczyła się na wczorajezem posie
dzeniu komisya, zaniepokoiła myślącą politycz

nie c/.ęść społeczeństwa polskiego. Mówca za
znacza, żo na fanun L ig i narodów sprawa kolo
nistów nie była broniona dostatecznie. Między 
innemi, mówca użala s>ę, że obrona nie może 
być skuteczną, jeżeli ci, którzy ią podejmują, 
stają na stanowisku przyjaciół naszych nie- 
przyjacjół, Tob. K orfanty oświetla j>raw.ne 
i gospodarcze położenie kolonistów niemier 
ekich, oskarżając jednocześnie Deutschtum- 
bund o kierowanie rozgałęzioną o-ganizacyą, 
pozostającą w  ścisłym związku % rządem Rze
szy niemieckiej, który zasila ją  materyalnie.

Przemawiali1 następnie ptoekwie Kozicki 
i Stroński, który ponownie sformułował sta- 
wian>vpm?zeń na posiedzeniu poprzednieua za
rzuty.

Fo dyskusji przyjęta została rezułucya pos. 
Dąbskiego. F-<rzolucya ia  brzmi: W obec po
wszechnego zaniepokojenia opinii publicauej 
stanem sprawy koloni tów riemieekieh 
w Wiełkopotisco i na Pomorzu przed forum 
1 tg i narodów, Sejm sta.ioruza. że Polska od 
zagwarantowanych jej traktatem wersalskim 
praw nie odstąpi. Wobeo tego Sojm wzywa 
rząd, aby bez zwłoki skorzystał z praw, przy
sługujących Polsce na mocy traktatu wersal 
sluego, w  stosunku do kolonistów niemieckich. 
. Przeciwko reztołucyi głosowali przedstawi- 
ciede klubu niemieckiego i ukraińskiego.

DYM ISYE W  M1MST. OŚW IATY.
Warszawa. P. A. T. Prezydent Rzeczypospo

litej zwolnił Juliana Fałata ł Dr Miklaszew
skiego ze stanowiska dyrektorów depŁrtamen-

Wa-szawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisyi 
rolnej pod przewodnictwem posła Wilikońskie- 
go, przedstawiciel klubu P. P. S. Kwapmski 
złożył imieniem P. P. S. następującą dekla- 
raeye:

Zważywszy, że dotychczasowa działalność 
prezesa Ludkiewicza zmierza do ustawowego 
uregulowania sprawy wykonania reformy rol
nej, P. P. S. nie znajduje powodu do odmó
wienia swego zajuifania panu prezesowi Lud
kiewiczowi. P. P. S. uważa, że odpowiedzial
ność za niewykonanie reformy rolnej spada 
w wielkiej mierze na twórców ustawy o re. 
lonnie rolnej, mianowicie na stronnictw o P.S.L. 
Piast. P. P. S. podnosi z uznaniem stanowi
sko prozesa Ludkiewicza, stwierdzając, że, nie
stety, na. podstawie istniejącej ustawy Główne
go Urzędu Ziemskiego, nie może zdobyć za
pasów ziemi, będącej w  rękach prywatnych 
i nie można czynić p. Ludkiewicza odpowie
dzialnym za wadliwości ustawy.

Następnie poseł Kwapiński zgłosił reeolueyę: 
Komisya przechodzi do porządku dziennego 
nad rezelueyą pos. Pluty w  sprawie nieprzy- 
jęcia do wiadomości sprawozdania prezesa. 
Głównego Urzędu Ziemskiego.

W  imieniu Klubu Ciuześc. Demokraeyi pos. 
Rnkoszowski zgłosił następującą rezołucyę:

Klub Chrzęść. Demokraeyi hołduje zasadzie 
krytyki działalności władz, leez zasadzie kry
tyk i zdrowej. Ponieważ w umotywowaniu atar 
kowania p. prezesa G. TJ. Z. nie były wyka
zano przez p. posła Plutę konkretne fakty 
z wyliczeniem winnych osób, ponieważ nie w y 
kazano jakichkolwiek faktów  aprobaty nad
użyć ze strony p. prezesa Ludkiewicza, prze
ciwnie wiadomo jest nam o bezstronnej, po
żytecznej jego  działalności, przeto K lub Chrz. 
Demokraeyi uważa za konieczne przyjęcie do 
wiadomości oświadczenia sprawozdawcy, p. 

Ludkiewicza i nad wnioskiem p. Pluty przejść 
do porządku dziennego.

Wniosek ten przyjęto wszystkimi glosami 
przeciwko giosOm Piastówcó«v. Premier Sikor
ski .motywów., które p. Ludkiewicza skłoniły 
do rezygnacji z urzędu, Die uznał i prawdo
podobnie Ludkiewicz cofnie swą dymisyę.

60 proc. dodatku dla onądoikór
25 miliardów dla p. Hartieba.

Warszawa. (Telef. wł.) Rada min. por tan o- 

w iła wypłacić dn. 15 b. m. wszystkim uiaędni- 

kom i  funkeyonaryuszom państwowym G0% 

poborów, które otrzymali dn. 1 marca. Co się 

tyczy  peosyi kwietniowej, to będzie się ona

równała sumie wszelkich poborów, ctrryma- 

nych w ciągu marca.
Jednocześnie Rada nrin. przyznała komisa

rzowi ło  walki z drożyzną 25 miliardów na za- 
kupno zboża i artykułów pi.trwszej potrzeby 

dla miast i kooperacyi. Pieniądze te zostały ju# 

wyasygnowano przez Ministerstwo skarbu.

, * Ł/ ' a  w inteftdsnturzs
wojskowej.

\v arszawa. (Telef. wł.) Stwierdzono, żc- in- 
tradantura- vojskowa w  związku z nadużycia
mi —  o których onegdaj podawaliśmy szcze
góły —  btracita 205 milionów. 1’rzypuszcz.alnie 
zostały one ulcrytc częściowo w majątkach 
osobistych oskarżonych, składających się z mły
na w  Lublinie i fabryki w Bydgoszczy.

Warszawa. P. A. T. jJKuryer Warszawski11 
donosi, że doełiodzenia w sprawie nadużyć 
w departamencie VII. Inlendiuuury wojdt 
przybierają coraz szersze rozmiary. Specjalna 
kontrola wrojskowa, która przeprowadza, bada
nie książek i dokumentów ujawniła dotychczas 
nadużycia na sumę przeczło pół miliarda ma
rek. Z polecenia sędziego śledczego osadzono 
już w  więgiemu referenta Lafoężeka, ora* 
trzech wspólników Ków aula Heinego, W łady
sława Paszkowskiego i Czesława Eismotula, 
brata pomcznika. który przed dwoma laty za
bił dwóch żandarmów i  zbiegł w  drodze trans
portowania. go do sądu wojskowego.

Poseł sejmowy apo isia  kowlifiskiepŁ 
riądu.

WarszA,;a. P- A . T. ..Kun '*  Poranny*' do
nosi w związku z pogłoskami, że członek Klu
bu białoruskiego, poseł Jakowiuk, jest agen
tem rządu kowieńskiego i działa na szkodę 
państwa polskiego, iż władze prokuratorskie 
wszczęły już dochodzeń,a przeciwko posłowi 
Jakowiukowi.

POSEL-PO DP.\LACZ.

Warszawa. (Telef. wł.) W  „Robotińku'1 pos, 
Piotrowski umieszcza artykuł, podburzający 
do strajków i zaburzeń rolnych. Grozi on spa
leniem stogów zboża niewymłóconych jeszcze, 
a stojących w stodołach.

ECHA AFER Y  POSŁA KREMPY.

Warszawa. (Tele f. w ł.) A fera pos. Kjfrmpy 
i pos. W  i c-.; nćreki c-go została pwuszona na  ̂
kouweneio senloiów, Maisz. Rataj o ś v ;adczył, 
że wezwie pos. Erempę, celem wyjaśnień. I a 
początki posiedzenia sejmowego pos. Wre* 
wiórskż zaprzeczył wszelkim doniesieniom pra
sy i zapowiedział, że dostarczy dowodów mar
szałkowi w  tej, dziś tak głośne; sprawie.

01270703
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5o robią Hodurowcy w Ameryce?
(W yw iad naszego współ iracowtiikaj.

K o rzys ta ją cy  pobytu w naszem miejcie p. 
St. S., świeżo przybyłego z Ameryki, zwrócił 
się nasz współpracownik do niego o bliższe 
informacje co dc działalności sekty Hodu* 
w Ameryce.

—  Czy spotkał się pan w ciągu swojego po
bytu w Ameryce z t. zw. kościołem narodo
wym?

—  Przedewszystkiem jedna uwaga. P rzy j
mij pan to do wiadomości i drugim powiedz, 
te  to nie żaden ,.kościół“ . U nas nikt ich ina
czej nie nazywa, jak tylko „warchołami1*. Spy 
taj pan polskiego robotnika: gdzie tu , kość ć 
narodowy1* —  to oczy wybałuszy i  nie zrozu
mie nawet, czego p>  chcesz! A le  spytaj się
0 ..-wrkdiołów*'. ' ”  ’ 'T  .00 w  zna
czy!

—  Czy mógłby pan pod ad ich liczbę, choć 
W przybliżeniu?

—  Owszem! Liczą wszystkiego 20 tys. człon
ków. a to na 4 miliony Pnhków-katolików.

—  Skądże się wzięła ta sekta w  Ameryce?
— Skąd? W styd to mówić o Polakach, ale 

prawdy ukrywać nie wolno! Z nieposhtszeń- 
Hwa księży biskupom katolickim! Widzi pan’ 
ususpendował biskup jakiegoś księdza tu 
w kraju za jakieś sprawki, ten „buoh“  do 
Ameryki: tu korzystając z niesnasek między 
parafanami polskimi a biskupem lub proho- 
jzczcm-cudzoziemecm, s ta ja ł po ich stronie, 
odprawiał nabożeństwo naprzód po łaomie, r>o- 
tem po polsku. A wreszcie kilku takich „wy- 
pędków“  z kraju związało się razem, stwo
rzyło nowe artykuły -wiary i tak powstała sek
ta. które] się tu podobno boicie!

—  No, tak bardzo nie...
—  Trzeba tylko być raz w  Ameryce i spot

kać się z t ymi r aroaowymi „pryczerami**, a w y
starczy. by się uleczyć z wszelkiej gympatyi 
Jo nicłit T oż ci „księża** z nielicznymi w y
jątkami wykolejeni ludzie. Obciążeni karami 
kościolnetru stracili równowagę ducha; jeden 
występek pociąga za sobą drugi. Nadużycia 
pieniężne, życie rozpustneT za kror°, jak w  osta
tnich tygodniach t. zw. ks. dr. Szperski
1 Adams, Mass. stają przed kratkami sądowe- 
ml. Wia<iomo. że „biskup** Hodur przez palce 
patrzy na tego rodzaju sprawki swoich „księ- 
ży“ . A le  i on musi przeciw nim nieraz w y
stąpić. Niedawno np. zasuspondował za n:<v-’ » 
ralność kilku księży, jak Paponia, Dawidow
skiego. Za.jączkowskitgo i tn.

—  A  ich poziom inteligeacyi?
—  Potrzeba im księży na gwałt, w ięc świę

cą byle kogo! Szewca, krawca, organistę, by
le’ coś nń^mś z relirrii Hodura wiedział. Nic 
Jziwnego, łe  z togo powodu spotyka ich nie- 
>az kompromitacja. Ot np. ..biskupem warchol- 
>kim“  był w Buffalo niejaki Kamiński, który, 
jak się pokazało, nie miał nie tylko biskupich, 
ale i kapłańskich święceń, a miał być z zawci- 
iu  organistą. Albo w Adams Mass: był tain 
niejaki ks.. Szperski, który się podpisywał „dok- 
tór“  Tymczasem nasi ludzie wywąchali gdzieś, 
te był to sobie zwyczajny jakiś pisarczyk, 
który żadnym „doktorem** nie był. Co gorzpj, 
przy sprawozdaniu kasowem pokazało się. źe 
ten „narodowy pryczer** przywłaszczył sobie 
500 dolarów, iJuazie w gwałt, —  prvczera do 
lądu! Przyznał się do winy. „P o  miałem ro- 
!)ić —  powiedział. — Mam żonę. która nie w e  
Se chodzić ubrana jak dziadówka!** Musiał 00 
lać, ale też „parafianie** zmądrzeli. Szperski 
lciękł ze swoją żoną na nową „parafię**, może 
1 rzucił to m -m iosm  a ludzie wrócili do ka
tolickiego Kościoła.

Podobnie się stało w Norwich. Conn., gdzie 
,„.arodowi parafianie** przepędzili jjiejakiogo 
Ks. Groszka, indywiduum bardzo podejrzane, 
trudniące się pokątrtym handlem. No, a już 
bohaterom kryminalnej jtowi(‘ści mógłby być 
liejaki ks. Okopisrczak, człowiek o czterech 
nazwiskach. którv za różne sprawki popnd* 
w konflikt, z władzami Stanów Zjedn., aż uciekł 
do Kanady. .

—  Co pau w reszcie sądzi o ich powodzeniu 
bu, w  Polsce?

—  Terenu tutaj nie znam! Oczywiście, że

na nieoświeconyeh chłopów czy robotników 
mogą pewien wpływ wywierać; intełigencya, 
sądzę, nie da się im chwycić. A le  —  strzeż
cie się ich d o 1 a r ó w! T e  mają moc przy
ciągania. Skąd je biorą, nie wiem. W  czasie 
wojny brali podobno od Niemiec na agitacyę 
przeciw entencie. Teraz zaś — nie wiem skąd!

kurt.j a  m" w piia iró  ras-
Pod tym nagłówkiem przynoszą dzienniki, 

wychodzące w  Czecho-słowaeyi, opia scen, do 
jakieh przyszło onegdaj w  praskim parlamen
cie przy począrku obrad nad ustawą o ochronie 
reoubkki. Nawet Czesi, naród, obchodzący się —  
jak wiadomo —  bez form towarzyskich, przyję
tych u ludzi cywilizowanych, twierdzą, że te 
„dzikie sceuy’* były czerni nadzwyczajnem, ze 
względu na środowisko, w którem się rozgry
wały.

Już na godzmę przed rozpoczęciem posiedze
nia, kilkudziesięciu detektywów, zaopatrzonych 
w znaczki „straży parlamentarnej**, sprowadzo
no do gmachu parlamentu i umieszczono w  jego 
suterenach, przewidując, że będą potrzebni.

Przy pierwszych słowach prezydenta Izby 
który oświadczył, że na porządku dziennym 
znajduje się projekt ustawy o ochro T e  repu- 
bPki, powstał ogłuszający hala* na ławach, zaj- 
-nowanych przez posłów partyi komunistycznej. 
Zaczęto gwałtownie bić pulpitami, świstać na 
gwizdawkach od lokomotyw, dzwonić w  ogro
mne dzwony.

Hałas ten trwał kilka minut, a zwiększył się. 
gdy zabrał glos sprawozdawca, pos. Medvecky. 
który był zmuszony dyktować swój referat ste
nografom do ucha.

Prezydent Tomaszek na próżno dzwonił 
i wzywał do uciszenia się hałasujących. W re
szcie, gdy hałas n ietyko nie ustawał, ale sta
wał s;ę coraz więcej imenzywnym, wykluczył 
z posiedzenia 4 posłów komunistów, zawiada
miając ich o tern przez jednego z kwestorów 
Izby.

Wykluczeni nie ruszyli się jednak z miejsca. 
W tedy prez. Tomaszek nakrył głowę i wyszedł 
ze- sali, kwestor zaś wprowadzi! 16 ludzi ze 
, straży parlamentarnej*’ , k ‘ 6rzy siłą wyprowa
dzili za drzwi wykluczonych przy akompania
mencie hałasów, nie słabnących na chwilę. Po 
wyniesieniu na rękach dwóch ostatnich wyklu
czonych komunistów, reszta partyi wy „zła, śpi© 
wejąe „Czerwony sztandar**.

Po półgodzinnej przerwie posiedzenie znów 
podjęto, a prezydent Izby oświadczył, ź© wy 
klucza z 10 posiedzeń dwóch posłów komuni
stycznych, którzy mimo poprzedniego wyk’ li
czone* znów pojawili się na sa li Kwestorzy 
udali się do nicn. namawiając, aby dobrowolnie 
wyszli. Ponieważ tego nie uczynili, zostali znów 
ze sali wymesieui.

Wreszcie, po usunięciu definitywnem wyklu
czonych i po wyjściu ponownem z sali obrad 
całej partyi komunistycznej, referent usuwy 
przyszedł do głosu. Skoro jodnak zaczął mówić, 
stowacha r»rtya ludowa z? czeła hałasować w 
8kanda’śczny sposób, naśladując komunistów 
i opuściła salę obrad, gdy Izba po wysłuchaniu 
sprawozdawcy, uchwal Ja przejście do obrad nad 
ustawą.

Posłowie niemieccy, zarówno socjaliści, jak 
i członkowie partyi burżuazyjnych. dopiero w 
tym momencie weszli do sali obrad, aby w ich 
toku założyć najostrzej-cy protest przeciw usta
wie o ochronie rejutbliki. która, ich zdaniem, 
jest zapowiedzią panowania terroru wobec 
mniejszości politycznych i narodowych w  Cze- 
żh>«łowacyk

Echa.
Cl, co płacą podatki

W  czasie rozpraw sejmowych nad podat 
kiwn konsumeyjnym, urędownie stwierdzono, 
że gdy w Polsce nikt nie chce płacić podat
ków, to w tym wypadku spohiiaią gorliwie 
swńj obowiązek jedynie... pijacy. T o  t r i  pos. 
Diamand taką wygłosił pod ich , adresem po
chwałę:

„Zapomina się, że gdy w  Polsce nikt po
datku nie płacił, to pijacy w  r. 1922 płacili 
d0.8 proc. wszystkich podatków państwo
wych. (Głos na prawicy: Niech żyją  pijacy). 
Jeżeli pan jesteś patryotą, a nie chcesz sam 
pić, to zdejm pan przynajmniej kapelusz 
przed nimi i powiedz: moje uszanowanie, pa
nowie pnący, w y jedni płacicie podatek, a 
ja będę panu wtórówał“ .

Tu się nic dodać ani ująć nie da —  iro
nizuje z tego powodu p. Nowaczyńskl w  „Rze- 
czypospolitej**:

Oui jedni płacą podarki. , W y  jedni płaci
cie podatki**, t. j. ...my jedni płacimy podatki! 
Oto są prawdziwe czynniki państwo-twórczp 
i państwo podtrzymujące... Chno"nux bas przed 
alkoholikami! Oni są ostoją i kością pacierzo
wą naszych finansów. Na atlasowych musku- 
łach Kasprowicza, Baczewskiego, Mikolascłc 
Trzyma się krzepko sarmacki globus!

w u l i .  krakowski?!.
Okręgowa Dyre.kcya robót pub'icznyek w 

Krakowie prowadzi na teren!e naszego miasta 
prace około budowy nast. gmachów: Dom asy
stentów dla Zakładu weterynaryi prof. Nowaka 
tproLmiinarz 70 mil.), Klinika ginekologiczna 
prof. Rosnera (400 mil.). Akademia górnicza 
(850 mil.) i Izba skarbowa (dotąd kwota nie 
asygnowana. Pozatem przeprowadza Dyrekeya 
remonty szeregu gmachów. Na remont gmachu 
Biblioteki Jag. przyznano 120 milionów, na 
szklarń ę w  ogrodzie bo‘ anicznym 30 milionów, 
na dokończenie przebudowy szkoły przemysło
wej na Seminarya uniwersyteckie 20 mil., na 
adaptacje baraków klhrki neuroiogiczno-psy- 
chiateyczioj prof. P ikza 40 mil., wreszcie na 
nadbudowę p:ęt ra Zakładu chemii lekarskiej 70 
milionów. Na ukońozen u niż znajduje się bu
dowa 10-go domu pa kolonie urzędneze. Nadto 
Minist. robót publ. urlzhdilo kilkadziesiąt m’lio- 
nów marek na inne drohnYiszre adn,p*acye. jak 
n. p. Studyum rolniczego, Gmach Poczt. Kasy 
Oszcz. na W iadnok  i Po’s. Kraj. Ka6y Poż przy 
ul. Basztowej, budowane są przez obie to insty- 
tucye we własnym ich zarządzie.

Tytułem subwencyi na dalszą budowę gimna
zjum  w  Chrzanowie, przyznało Ministerstwo 55 
mil. Rów ifeż ma być prowadzona dalsza bu
dowa gmachu sadow ego w. Tarnów e, a kredyt 
dotychczas mea-y^mewany, ale przyznany, mą 
wynosić około miparda marek. Co do dalszych 
kred et5w hudowianych w woiow. krpkowsktem 
nie nadeszła jeszcze dotąd deeyzia z Ministerstwa.

Ruch ehrzbść.-.i!emnkrstjDiny.
• P o r a d a  p r a w n a  w s p r a w i e  o c h r o 

n y  l o k a t o r ó w  dla członków Ch. D. uJzu- 
Urna będzie we wtorki i czwartki od godz. 5 
do 6 wicczdrem w Domu Związkowym przy ul. 
Potockiego 1. 1L

Z e b r a n i e  C h  D. na  W e s o ł e j  urządza 
V I Koto w senotę 10 b. m. o god*. 6 w'eczorenr 
w  Domu Związkowym, ze sprawozdaniem klu
bu radzieckiego Chrzęść. Dcm.

C h r z ę ś ć .  Z w i ą z e k  w d ó w  i s i e r ó t  
po poległych mieści się przy ul. Potockiego 
1. 11, w Domu Związkowym. Biuro otwarte 
codziennie od godz. 10— 12 rano.

S g s r a w i r  G s i i e l s k i e .
Transporty węgła nadchodzą.

Dyrekeya gwareci wa jaworznickiego zawia
domiła wczoraj Prezydyum miasta że ostatnia 
podwyżka cen węgla, która miała obowiązy 
wać tylko do dzisiaj, t. j. do 8 b. m., zacho
wa swą ważność do 15 b. m.

Do miejskich składów nadchodzą obecnie 
znaczniejsze transporty węgla, oraz drzewa. 
Miejskie składy będą stale zamknięte w piątki 
i soboty i w tych dniach biuro aprowizacyjncj 
w Magistracie nie będzie w yd a ja ć  żadnych 
asygaat na opał.

O dwa miliardy kredytu.

Prezydyum miasta zwróciło się przed kilko-

mz dniami do nadzw. komisarza dla zwalcza
nia drożyzny z prośbą o podwyższenie kredy 
tu miejskim zakładom aprowizacyjnym z 400 
mil. marek na 1 miliard. Prezydyum miasta 
w motywach swych żądań podniosło następu
jące momenty:

1) przy dzi. nnym wypieku 8000 kg. mąki ży
tniej zapotrzebowanie miesięczne mąki do pie
karni miejskiej wynosi 20 wagonów na co p o 
trzebna jest gotówka obrotowa w  wysokości 
220 mil.; 2) na zakupno co miesiąc 10 wa
gonów cukru po cenie 4.000 Mkp. za 1 kg. —  
łOO mil.; 3) na zakupno miesięcznie jak do
tąd 150 wagonów drzewa opałowego po Mkp. 
400 00(1 za wasron —  60 mil.; 4) na miesię
czny zakup 200 wagonów węgla, przy obecne} 
om ie Mk-p. 1,600.005 za wagon —  32C milio
nów rnarok.

Ponieważ przy obecnej szalonej drożyźnu- 
gmina musi koniecznie rozszerzyć działalność 
aprowizacyjną i na inne również artykuły, jak 
tłuszcze, kasze i owoce strączkowe, dlatego 
na powyższy cci domaga sie prezydyum dal
szych kredytów w  wybOkości drugiego ml 
liarda.

Gmina zamierza uruchomić nadto drugą pie
karnię mie;ską, na co potrzebne byłyby spe- 
cyalne kredyty inwestycyjne, oraz odpowiednio 
zwiększone kredyty obrotowe.

W  soruwie akcyi mięsnej wystąpi gmina 
m. Krakowa z osohnemi żądaniami w  chwili 
gdy prowadzone od dłużs .ego czasu pertiak- 
taeve wydadzą pozytywny rezultat.

Prośby Prezydvum miasta o kredyt w w y 
sokości dwóch miliardów marek, a to jednego 
miliarda na kontynuowanie • działalności apro- 
wizacyjnej w dotychczasowym zakresie i dru
giego m iliarda^ia ro-szerzenie tej akcyi, ma 
oheenia zaopiniować Zarząd Związku miast 
polskich w Warszawie i przedstawić odpowie
dnie wniosk: nadzw. komisarzowi.

Żądania stróżów kamienicznycb 

w  Krakowie —  z których część należąca do 
P. P. S. rozpoczęła strajk jeszcze 6 b. m. —  
byk,' rozpatrywane na wczorajszej konferencji 
w Magistracie. Wzięli w  niej ud-iał reprezen
tanci towarzystw właścicieli realność!, towa
rzystw lokatorów. OTganizacyi chrześcijańskiej 
i socjalistycznej stróżów kaniuenłcznych. in
spektor pracy, delegat województwa, reprezen
tanci Dvrekcyi, oraz Komendy polieyi, wre
szcie odnosi referenci Magistratu. PrzowoOLni- 
czvł nrez. miasta.

Wśród szeregu postulatów organizacye stró
żów domagaia się: nałożenia na właścicieli 
realności obowiązku dostarczania stróżom po
trzebnych rekwizytów do o, yszczemia koryta
rzy, kkatek schodowych, dziedzińców i chodni
ków, oraz unormowania miesięcznych płac 
i t. zw. „bramowego** (do godz. 12 w  nocy do
magają sie stróże 360, po 12-tej 500 Mk).

Na konferencyi stwierdził! odnośni referen
ci, te  na mocy obowiązujących przepisów kwe- 
stvn miesięcznych piać stróżów I bramowego 
winna być załatwiona jedynie w  drodze wra 
jemnych u m ó w  miedzy zamtenwowanyimL Prze
wodniczący oświadczył, że Prezydwum zwTÓei 
się w najbliższych dniach bezpośrednio do Mi
nisterstwa snraw wewn. 1 Min. pracy r  proś
bą o przedłożenie Sejmowi uchwały Rady m. 
Krakowa o praw?.cb i obowiązkach stróżów. 
Ostatecznie postanowiono przekabać sprawę 
Komjsyi rowtemczei przy inspektoracie pracy 
wt"#' z opkiiami zainteresowanych czynników.

Terror socyalistów.
Renre entant 7 wirażu s tró^W  % p. p  <s 

Bednarczyk, oświadczył, że Stróże z jego orga
nizacji. dotąd nie odstąoią Oa stroiku, dopóki 
dr-zyderaty ich nie zostaną w pełni uwzględ
nione; również zastrzegł się, że jego towarzy
sze w  koanisyi rozjemczej nie będą brać 
udziału.

Prezes Chrzęść. Związku stróżów Gołąb 
oświadczył się stanowczo przeciw strajkowi. 
Zaznaczył on, że Stróże z tej organizacji do 
strajku się n i e  przyłączyli, przez co ściągnęli 
na siebie prześladowanie ze stronv czerwonych 
towarzyszy. Nierzadkie są wypadki, że soc ja 
liści, po.lburzani przez swych prowodyrów, 
pobili sL-óżów z chrześc. organizacyi, usiłując

w drodze ropresyi odwieść ich od pracy. P. Go- 
łąo żądał och remy i opieki ze strony włada 
dla chętnych do pracy.

O poi -pszenie stanu I wyglądu dorożek.

Wczoraj odbyła się w  biurze i pod przew. 
wojewody Dra Gałeckiego konf&rencya w spra
wne obecnego stanu dorożek w  mieście. W  kon
ferencji wzięli udział oprócz referentów w o  
jewódzkich zastępcy Magistratu, Izby handlo 
wej i przemysłowej, Dyr. Po lic ji, Po lic ji pań
stwowej, oraz delegaci Stowarzyszeń dorożka 
rzy. Po dłuższej ożywionej dyskusji przyjęto 
wnioski zmierzające do usunięcia ohabiiego 
opłakanego stanu dorożek, a to przez zaoserzo- 
nia kontroli tak nad woźnicami, jak pojazdap 
mi, raz ścisło stosowanie regulaminu dorożkar
skiego, tak, że wkrótce spodziewać się należy 
poprawy stosunków w  tym, kierunku. Równo
cześnie konferencja, licząca się z obecnymi 
trudnjmi warunkami ekonomicznymi, poruszy
ła sprawę taryfy dorożkarskiej, która odpo
wiednio ma b j’ć podwyższona.

K R O N I K A .
PR ZYJAC IE LE  TEATRU .

Onegdaj w Domu artystów przy placu św. 
Ducha odbyło się informacyjne posiedzenie za
kładającego się dopiero w naszem mieście To
warzystwa przyjaciół teatru. Po zagajeniu 
przez Dr K . PiołrowsKiego, obrano przew odni- 
(>ącym prof. Dr Krnnanieckiego; referat w y
głosił wybitny krytyk i świetny znawca teatru 
Wyspiańskiego, pro<t. I.udwdk S k o c z y l a s ,  
podkreślając w przemówieniu swerri cele po
wstającego Towarzystwa: propagandę teatru, 
oflezyty pouczające publiczność o  sztukach 
granych, utrzymauie na gruncie krakowskim 
świetnej tradycyi wielkiego repertuaru; dalej 
omawiał sprawę funduszów i członków Towa
rzystwa. W dyskusji, jaka się rozwinęła na 
powyższy tomat, zabierali glos pp.: Dr Kumar 
r.iecki, prof. Pochmarski, Dr Piotrowski, dyr. 
Wiśniowski, M. Szukiewicz, Z. i A . Pronaszko- 
wieo, Dr Kreme.r, Zygmunt Nowakowski 
i inni. Zebranie uchwaliło jednogłośnie zawią
zać wspomniane Towarzystwo i do komisja sta
tutowej w jbra io pp.: Dr Kumainierkiego, J. 
Sosnowskiego, L. Skoczjdasa. Dr K. Piotrow
skiego, Pochraarekiego i Dziurzyńskiego.

N A  ZJEŻDZIE ASTRONOMÓW POLSKICH 
W  TORUNIU

w dniach 19 i 20 lutego b. r. postanowiono 
poprzeć przed T o  w. Nauk. warszawskiem poda
nie p. Zaleskiego (Pozinań) o wypożeezenie mu 
z Obsorwatoryum im. Jędrzejewicza ekwaio- 
ryalu do obserwacyi gwiazd zmiennych. Uchwa
lono następnie moralne poparcie p. E. Stanzowl 
(Warszawa) w  jego badaniach nad promienio
waniem słońca; dobrem miejscem dla takich 
hanań byłaby Stacya Beskidzka Narodowego 
Iustjrtutu astronomicznego. Na zasadzie refe
ratu nrof. Kamieńskiego (Warszawa), zawier- 
dzono statut Polskiego Tow arzj-stwm astrono 
rriiCzrftjigo: Do zarządu tego Towarzystwa po
wołano: na prezesa prof. Banach!ewicza (K ra 
ków), na wiceprezesa prof. Dziewulskiego 
(W ilno), aa członków pp.: prof. Ernsta (Lwów ), 
Kamieńskiego i Kępińskiego (Warszawa), W it
kowskiego (Kraków). Zjazd wyłonił z siebie 
komitet do zbierania funduszów na Narodowy 
Instytut astronomiczny im. Kopernika z pzof. 
Bamachiowiczem na czele. Uchw-alono podzię
kowanie gminie m. Tormna, za zaproszeni# 
i gościnę.

H W k R Y C Ib  W IE LK IC H  ZAPASÓW  
SŁONINY.

W iedze krałoowside przeprowadziły w  osta
tnich dniach wielkie rewizye w  magazyinach 
spedycyjnych na dworcu tmvarowym w Krako
wie. W  składach firmy Hujański natrafiono 

na wielkie z a p a s y  s ł o n i n y  w i l o ś c i  
300 p a k p o 25 k g. Ponieważ władze nie mo
gły dotąd zbadać, kto jest właścicielem tych 
zapasów, przeto wszj-stką słoninę zakwessyo- 
nowano. Jak dotąd stwierdzono, tłuszcz byl 
magazynowany już od kilku miesięcy. Sprawę 
skierowano óo Pro!:uratoryi państwa.

Błog, Wincenty Kadłubek.
w 709-letnią rocznicą śmierci.

Rp. 1207 wynijs.ony został na stolicę bisku
pią w Krakowie, po zmarłym dokupię Pelc--, 
proboszcz sandou ierski. Wincenty Kadłubek, 
herbu' Poraj, syn Bogusława, wlaśc cielą wio..ki 
Karwów, położonej w pobliżu Opatowa, a do 
dziś dnia istniejącej.

Był to mąż wielkiej pobożności, a zarazem 
uczony. Studj-a «w e  kończył, wedle podania, 
w Sorbonnie paryskiej, gdzm zdobył • sropień 
„magistra*’. Musiało w duszy Wincentego 
tkwić wielkie, instynktowne umiłowanie wiedzy, 
a zarazem chęć niesienia jej błogosławieństw 
między rodaków, skoro zdecydował 6ię na 
przed-,ęwz ęcie tak uciążliwe, a nawet i nie
bezpieczne, jakiem byia niezawodnie za jego 
czasów podróż z Potoki nad Sekwanę. A le za :o 
„mistrz** Wincenty mógł wyzierać wpływ do
broczynny i posiąść duże znaczenie, ]>o wróciw
szy do kraju, który mimo, że- od dwóch wieków 
przyjęty był do wielkiej społeczności chrześci
jańskiej w Europie, niewiele jeszcze skorzjsiai 
z jej cyw ilizacji. A  w doda:ku żywot Win
centego przyparli na epokę wielkich niepoko
jów i zamieszek, które wstrząsając Po ‘ską po 
ro/dzmie kra;u m:ędzy synów Bolesława Krzy
woustego. opóźniały w niej po-tępy cyw ilizacji 
zachodniej, przyn esionej przez zakony Benedy
ktynów i Cystersów.

Toteż, gdy Wincenty, otrzymawazy święcenia 
kapłańskie, został w  1186, licząc lat 25, pro-1

boszezem sandom-erskun *), rezydujący w ot- 
czas w Sand om'ersu Lsiążę Kaźmierz, późnie j
szy król z przydomkiem „sprawiedliwy’*, zwr.5- 
cił nań uwagę. Z biegiem czasu nawiązał się 
między księciem, ceniącjan wysoko naiikę. tak 
rzadką wtedy w Polsce, a plebanom, stosunek 
bhskTj zażyłości.

Jakiem uznaniem wśród ówczesnych książąt 
p oh kich cieszył się proboszcz sandomierski, 
świadczy fakt, że Lesa-k B » ly  powierzył mu 
odprowadzenie na W ęgry córki swej Salomei, 
która miafa zostać żoną króla Kolomana, a na
stępnie być policzoną w poczet Błogosławionych 
i Patronek polskich. Także Biskup Pełka chę- 
tn ó kierował się jego zdaniem i rad go  nrał 
przy swym boku.

Że proboszcz Wincenty cenionym był wvso- 
ko przez ówczesne duchowieństwo, można 
wnioskować stąd, iż kapituia krakowska, choć 
jej członkiem nie był, wybrała go —  jak to 
powiedz'eliśmy na wstępie —  nastę;>cą Biskupa 
Pełki

Z chwilą ws*ąpienia na krakowską stolicę bi- 
sku ćą oiwarlo się przed Ka<l!u okiem nowe, 
szerokie pole działania. Uprzytomnić bowieuf 
sobie musimy, czem był właścirde biskup w 
średn o w i*  z u. jako potężny przedstawiciel K o
ścioła, który jednoczył w sobie wszystkie ideal
ne, duehow-e i wogóle intelektualne pierwiastki 
ówczemej ludzkości, w przeciwieństwie do wla-

* ) Dati. urodzin Błog. Wincentego Kadłubka nie 
jest dokładnie ustaloną, jedne bowiem źródła po
dają rok U60, inne 1161, •  jeeatze inne 1159.

dzy świeckiej, która koncentrowała w sobie ele
menty siły, a częstokroć i przemocy, brutalnej.

Po otrzjananiu potwierdzon a od Papieża Ino- 
c&ntogo IH. i sakry biskupiej od Arcybiskupa 
gnieźnietfekiego. Henryka, zabrał się nowy pa
sterz dyecezyi krakowskiej żwawo do dzieła.

„U .zy ł sam —  psze jeden z j«g o  biografów — 
cieszjł. radził, łzy ocierał, wątpiących rozgrze
wał sieroty tulił, krzywdzonjmh bronił... Nikt 
nie odszedł od jego progów bez pocechy i po
mocy. Szczególn ej młodzież, garnąca się do 
nauk m:ala w  n.iim dobrodzieja i rzeczn*ka“ .

Wiedząc, że klasztory w Polsce są jedynymi 
rozsadn kami w :arv chrześcijań .k'ej wśrótl ludu 
ciemnego i trzymającego się jeszcze wie*u oby
czajów pogaństwa, poperał już istniejące i sta
rał się o zakładanie nowych Ponieważ zaś 
ówczesne os edla zakonne niosły ze sobą kultu
rę pod postacią lepszej uprawy roli, za 1 łada nia 
ogrodów, budowy młynów, wznoszenia mostów 
itp. —  przeto na popieran u ich przez Biskupia 
Wincentego Polska zyskiwała, także pod wzglę
dom mat.eryalnjon. „K ra j nasz —  pisze ów bio
graf —  był w owych czasach bardzo mało za 
!udn*ony, wic-ki były zdała od siebie. c:ągnęly 
się dookoła wielkie, ,dz:k;e puszcze, więc B !sbup 
Wincenty, jako gosaodjja  o wszystko troskli
wy, la?v kazał przecinać, wioski budować, iu- 
dziom dawać rolę*'.

Już w mł(>dośći leżała na sercu Wincentego 
troska o wyprawę doli iudu wi<-śn;acz(-go, wziął 
bowiem udział w pracach słynnego synodu łę 
czyckiego z r. 1180, który „chociaż zdawało Ki?, 
w  dotyca jł ty lko praw duchowieństwa, w isto

cie brał p<td opiekę i ochronę ubogich włościan 
przed gwałtami i wyz\rsk!ein możnych*’.

Opieką swą otaczał Biskup nic tylko klas. zbo
ry, ale także kościoły swej dyecezyi. Dał np. 
fundusz Aa. utrzymanie 10 księży przy kościele 
N. Maryi Panny w Kielcach, dla Katedry kra
kowskiej zapk-ał dz’esięciny z 18 wsi, d 'a  tejże 
Katedry fuindowSt wielką srebrną lampę przed 
giób św. Stanisława, a dziesięcinę z w oski Ba
wół (w  obrębie dzisiejszej dzielnicy Krakowa 
Kaźmierzem zwanej) darował na utrzymanie 
wieczystego ś>v’atła przed Sa.netiissin.uin i wiele, 
wiole podobnych poczyn i fundacja 

Gorliwe zajęcie s;ę sprawami swojej dyecezyi 
nie uczynild* jednak głuchym Biskupa Wincen
tego na sprawy publiczne, całą Polskę obcho
dzące. Brał bowiem w nich udział * wielką tych 
spraw korzyścią. Między innemi, załagodził dłu
goletnią walkę, jaką toczy’! ze sobą Władysław 
Łask on o gi ze swy.n bratankiem Władysławem 
Odańczcm. „Plwaczem*’ zwanjan. Przyczynił 
się też niemało do uwolmena z niijwoli mosk;e- 
wskiej KoLymana węgier-kTgo, króla hali
ckiego i jego zony Saiorei, których z powrotem 
aa tronie hal ckim osadził, W  

Mimo tak licznych i różnorodnych zajęć, do 
których dodać trz-dia bardzo pTnie przez Ka
dłubka obserwowame praktyki religijna, znaazł 
on czas do p’san’a Kroniki, która długo była 
źródłem do nauki dziejów polskich. WaTtość 
źródła hi-torycznęgo posiada ona tylko w czę
ści, zawierającej opis wypadków, na jakie Bi
skup patrzył własnemi oczyma, lub które znal 
■ł bezpośredniej tradycji. Krom kę tę, pisaną

prawdopodobnie na polecenie Kaźmierza Spra
wiedliwego, podz;elił autor na 4 księgi i dopro- 
wadzil do wst.ąp:en:a na .tron Władysława L »« 
^konogkgo. Najważniejszą dla nas jest księga 
IV. Ponieważ Kronika używaną była jako pod
ręcznik szKolny, przeto istnieje bardzo dużo jejj 
odpisów.

Po dziesięciu latach pasterzowania powziął 
Wincenty zarriar zlożcn:a godności biskupiej
i wstąpienia do k'a6ztoru Cjrstersów w  Jędrze
jowie, Legenda mówi, że powodem tego za.miaro 
miało być znszczenie ogniem, powstałym od 
pieruna, skarbca Katedry wawtmkiec co H Ln- 
centy zrozumiał jako ostrzeżenie od P. Boga* 
aby n e  p’astował dalej godności biskupiej. 
Prawdopodohjre jednał, powodem była tu czę
sto w śreJr.ich wiekach u wysokich nawet do- 
stojn’ków Kościoła chęć zdobycia zr.pomocą 
ascczj' wyższego stopnia doskonałości ducho
wej. Nie pomogły perswazje ks’ę ca  Loszki 
B‘alegO. ani prośby duchowieństwa, ani łzy wiei* 
tiycłh Wincenty wstąpił do Cystersów! w Jędrze. 
jowie w r. 1218, ot-zymaw^zy zgodę Ojca śvr, 
Honorj-usza III. na rozygnacyz z biskupstwa.

W  tjm  toż klasztorze dokonał bogobojnego 
żywota były B skup Wincenty da. 8 marca 
1223 roku.

Już rio.dezaś zasiadania na stolicy biskupiej 
użj^-ał Wincenty o,>'nii wrelk:ej świątobliwości, 
w klasztorze zaś uważano' go za świętego. Za
raz po śmierci Wineentego zaczęły dziać e'ę li
czne ciula przy jego grobie w kościele jędrzejo
wskim Cj'Stersów\ ale dopiero w  r. 1634 sjmod 
prowincjonalny, k tóry odbył się w, Warszazie.
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N A  C ZW ARTEJ STRONIE dzisiejszego 
numeru zamieszczamy recenzye kilku dziel li
terackich i notatki bi.hliosrrafic»ne.

H A B IL IT A C Y A  N A  W Y D Z IA L E  TEOLOG. 
U. J. Osierocona przed dwoma laty przez 
śmierć ks. Dr Zegarlińskiogo katedra teolo
gii moralnej zyskała wczoraj decenta. ks. Dra 
W ład. Wichra. Młody profesor habilitował się 
na podstawie obszernej pracy p. t  „N iewolni
ctwo wr nauce moralnej chrześcijaństwa41. Dzie
ło  to, świadczące o erudycyi autora i w yzy
skaniu całej odnośnej literatury zagranicznej, 
zwróciło uwagę świata naukowego na habi- 
łanta i utorowało mu drogę do katedry. Ks. Dr 
W ład. Wicher ukończył gimnazyum św. Anny 
w r. 1908, kształcił się na Uniwersytecie w  Kra
kowie i Innsbrueku; przez kilka lat spełniał 
obowiązki katechety szkoły realnej w Żywcu, 
zaś od dwóch lat wykładał zastępczo teologię 
moralną na Uniw. Jagioll.

TYD Z IE Ń  AK AD E M IC K I. Delegacya centra
li akademickich Stowarzyszeń samopomoco
wych ma udać się do kupców i dyrekcyi ban
ków, tudzież przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych z listami skladkowemj na rzecz 
„Tygodnia” . W Rzeszowie „Tydzień akademi
cki" przyniósł 4 500 000 mk. Zawiązało się tam 
Tow. Przyjaciół młodzieży akademickiej. W  do
tychczasowej akeyi na rzecz „Tygodn ia1’ wzię
ły udział wszystkie instytucye w Krakowie —  
z wyjątkiem kin fik

200 M ILIONÓW  N A  POMOC D LA  MŁODZIE
Ż Y  AKAD EM ICK IEJ. Ministerstwo W. R 
i O. P. na rok bieżący w  budżecie państwa 
umieściło na pomoc dla młodzieży 200,000.000 
mk.. a mianowicie: 1. na restauracyę domów 
skąd cm'. 20 milionów mk.; 2. na pomoc nauko
wą 80,000 000 mk.; 3. na pomoc doraźną: do
my, kuchnie, spółdzielnie etc. 150 milionów mk. 
Preliminarz powyższy ulegnie obecnie zwyżce 
procentowej, stosowanej ogólnie przez min. 
skarbu. Na kwartał pierwszy projektowana jest 
wypłata jednej czwartej sum preliminowanych 
yyraz z procentem dodatkowym.

NOCNE ROZMOWY TELEFONICZNE mię
dzy Wiedniem a Krakowem wprowadziła wie
deńska Dyrekcya poczt z dniem 1 b. m., na 
zamówienie zo zniżką 50%. Zamówienia to na
leży zgłaszać w Wiedniu w urzędzie rozmów 
telefonicznych, obwód IX . Berggaese 35.

KURYF.RKOWE SENZACYE. Wczorajszy „Tl. 
Kuryer Codz.“  podał wiadomość o rzekomej 
ucieczce szpiega rosyjskiego z aresztów pod „Tele
grafem", zaopatrując tę senzacyę 8oez.ystym ty 
tułem: ..Skandaliczno stosunki pod Telegrafem". 
Komenda pohevi państw. Kraków-miasto komuni
kuje, ze ani dozorca aresztów policyjnych Wo
żniak. ani żaden inny funkeyonarynsz policyi nie 
wypuści? z aresztów policyjnych żadnego osobni 
ka. wmieszanego w aferę szpiegowską na rzecz, 
rządu sowieckiego, ani też taki osobnik z aresztów 
policyjnych nie uciekł.

WYWÓZ SŁONINY. Organa policyi zakwestvo- 
nowały na dworcu 47 kg. słoniny, które usiłowa
no wywieźć z Krakowa bez zezwolenia. Tłuszcz 
oddano do Magistratu.

Z Polski i ze świata.

NAGRODA ZA ŻYCIORYS ROBOTNIKA.
Instytut socyoJogiczny przy uniwersytecie 
w  Poznaniu przyznał na podstawie ogłoszone
go  konkursu w roku zeszłym na życiorys ro
botniku, wedle własnych istotnych przeżyć, na 
grodę w kwocie 100.000 mk. Kornelowi Żelasr- 
kiewiczowi, kamieniarzowi ze Lwowa. Życiorys 
ton napisany jest na 630 stronicach, pod tytu
łem „Precz z letnistwem i chamstwem! Niech 
ży je  praca i wiedza!1’

NASZE M IASTECZKA PRZEC IW  KARCZ 
MOM I SZYNKOM. Z Niżankowie koło Przemy
śla donoszą nam: Dnia 4 b. m. odbył się w na- 
szem mieście plebiscyt przeciw szynkom (podo
bnie jak to miało już miejsce w Tyśmienicy. 
Bazyszu, Ryhotyczach i wielu innych miejsco
wościach). Ludność*Niżankowic, tak polska, 
jak i ruska, widząc, jak zgubny wpływ w y
wierają szynki, zwłaszcza na młodzież naszą, 
tłumnie i ochoczo pospieszyła do głosowania 
przeciw szynkom. Za szynkami opowiedzieli 
się sami tylko żydzi, którym oczywiście zale
ży na istnieniu karczom i szynków.

O W ZNO W IEN IE  „PRZEG LĄD U  JUDAI
STYCZNEG O ". P. Stanisław Kobyliński, b. re
daktor „Przeglądu Judaistycznego1*, wyołm- 
dzącego w Poznaniu, a poświęconego wyłącz
nie omawianiu spraw żydowskich, zawiadamia

przyjaciół tego pisma, że na razie, z powodu 
iesłychmnej drożyzny papieru i  druku, pismo 

to nio może być wznowione. N ie wątpi je
dnak, że organizujące się obecnie Tow . przyja- 
iół „Przeglądu judaistycznego" doprowadzi 

do wznowienia tego pożytycznego wydawni
ctwa. Nadesłano ofiary na fundusz prasowy 
..Przeglądu Judaistycznego’1 ulokowano w pa 
pierze, a przyjaciele pisma, pragnący przyspie
szyć jego wskrzeszenie, mogą nadsyłać datki 
na conto p. Kobylińskiego w  P. K. 0. w Po
znaniu Nr. 204.935.

K S IĄ ŻK I ZNOWU PODROŻEJĄ. Z Warsza
wy donoszą: Wobec ustalenia przez główny
Urząd statystyczny wskaźnika drożyźnianegc 
za miesiąc luty w  wysokości 61.79, księgarska 
komisya cennikowa postanowiła podwyższyć 
ceny książek od dnia 12 b. m. o B31/. proc. 
t j.* zmienić mnożnik księgarski z SOlK) na 4000.

W YŚCIG I W  PO DW YŻSZANIU  CEN. Magi
strat warszawski postanowił.znowu podwyższyć 
tarvfę tramwajową i to aż o 60%. Podwyżka 
będzie wprowadzona stopniowo. Od 15 b. m. 
bilet będzie tam kosztował 600 mk.

L E K C Y  A GRZECZNOŚCI. Na placu Sta 
nów Zjednoczonych w Paryżu stanie pomnik, 
uwieczniający przybycie ochotników amerykań- 
skihc do Francy i, w celu walczenia obok żoł 
nierzy francuskich przeciwko Niemcom, pod
czas ostatniej wojny. Model pom nik^ był już 
gotowy i miano oddać go do odlewni, gdy se
kretarz generalny komitetu pomnika, major 
Merc ad i er, spostrzegł, że dłoń ochotnika ame
rykańskiego, podającego rękę żołnierzowi han 
cuskiemu, okryta jest rękawiczką. Ponieważ 
tak w Ameryce, jak i w  Anglii, uchodzi poda
wanie ręki w rękawiczkach za ' wielki brak 
taktu, a przedowszystkiem za dowód braku 
szczerości w powitaniu, przeto major Mercadiar 
zażądał dokonania zmiany co -do tego szcze
gółu modelu i komitet zgodził się na to.

W YR O K , KTÓREGO NIE  MOŻNA W Y K O 
NAĆ. Sąd karny w Rybniku ska-zał na śmierć 
26 letniego Franciszka Płaczka, który udusił 
14-lctnią dziewczynę. Wykonanie wyroku na
trafia na przeszkody natury formalnej. Na G. 
Śląsku obowiązuje jeszcze prawo niemieckie, 
przewidują-co stracenie przez ścięcie g łow y. 
Tymczasem w Po lAc, gdzie stracenie prakly- 
krwune jest dotąd przez rozstrzelani0, niema 
kata.

W ZROST PRZESTĘPCZOŚCI W  POLSCE. 
„Rzeczpospolita" podaje szereg cyfr, ilustrują 
cych wzrost przestępczości w Polsce w  roku 
1922 w porównaniu z rokiem 1921: wypadków 
zakłócenia spokoju publicznego zanotowano 
w r. 1921 12.257, w  r. 1922. odliczając wypa
dki, spowodowane wyborami zanotowano 
34.203, czyli wz.rost blisko o 200%. W  r. 1921 
zanotowano 3.696 wypadków włóczęgostwa 
i żebractwa, w roku 1922 —  13.484. Fałszer
stwa różnej kategoryi w roku 1921 —  3 241, 
w r. 1922 —  3.345. Najliczniej wzrosły różnego 
rodzaju kradzieże. Kradzieże kasowo z włama
niem w roku 1921 —  125. w roku 1922 — 
215. Kradzieże kolejowe z 5686 na 12.477, kra 
dzieże % pól i lasów z 13.845 na 33.272. Kra
dzieże z włamaniem z 83.227 na 34 822, bez 
włamania z 64.158 na 98.349. Wypadki bandy
tyzmu wzrosły z 1730 na 1934. Ogółem zamel
dowano w roku 1921 —  320.146 wypadków 
przestępstw, a w  roku 1922 —  858.278.

DŻUMA W  H ISZPANII. P. A. T . donosi, że 
w Maladze stwierdzono 20 wypadków dżumy.

K A R Y  NA SAMOBÓJCÓW. W  Anglii uwa
żane jest samobójstwo za ciężkie przestępstwo 
zarówno z punktu widzenia obywatelskiego, 
jak ł religijnego i ustawa przewiduje tam su 
rowe kary na osoby, urządzające zamach na 
swe życie. Przed paru dniami skazał sąd 
w Brighbon młodą dziewczynę na dziewięcio
miesięczne ciężkie wiązienio za to, że usiło
wała odebrać sobie życie z rozpaczy, iż nie mo
że połączyć się ze swym ukochanym. Wypadek 
ten poruszył całą pra6ę angielską, która do 
maga się nietyl.ko zniesienia tego wyroku, ale 
wogóle zniesienia karania odratowanych samo 
hójeów, którzy 1 bez tego widocznie dużo 
w swesn życiu cierpieli, zanim zdobyli się na 
desperacki krok.

K RU PIERZY  SOPOCCY PRZED SĄDEM. 
Pned  sąuem przysięgłych w  Sopotach odbyła 
się rozprawa przeciwko 4 kierownikom gry 
i przeciwko 4 krupierom kasyna gra, oskażo 
nym o kradzież sztonów do gry. Wezwscy 
oskarżeni zostali skazana na kary pieni,ęźuie 
i zwrot wartości skradzionych sztonów.

Mszy fiw. składka na budowę kościoła w Prądni
ku Czerwonym.

CEGIEŁKI WAWELSKIE,
Dalsze cegiełki wawelskie uf dowali: 4260-tą 

Stanisl. Eustachiewkzcwi. uczni: „  V II ki. gimn., 
poległemu w obronie Lwowa 8 “rudnia 1918 — 
rodzeństwo; 4281 pamięci Jarosława uiir Śtebtd- 
skiego, wiceprezesa — Sąd apelacyjny w Krako
wie; 4262 pamięci Anieli z Albcrtowskioh Koste
ckiej: 4263 Jan i Ma-rya Dąbrowscy, Sosnowiec; 
4264" Tadeuszowie Royowie, Mużgłów; 4^65 Tow. 
?.kc. „Zawiercie" w Zawierciu: 4286 Dr Stefan 
Szymański, Wic-rleń; 4267 prof. Dr Maksym i:a.n 
Rutkowski. 13 lutego 1922 —  12 lutego 1923. 
Poza tsm Komisya arosp. M. S. W. złożyła na od
budowe Wawelu 09H0 mk.

wnósl prośbę do Rzymu o policzenie go w  po
czet Świętych. Sprawa ta atoli wlokła się wol
no, mimo, że król Jan III. osobiście w niej 
interwen’ował 1682 roku. Dopiero podlął ją 
znów August III.. a Papież Klemens X III. f*o- 
tw iertlz.il d. 18 lutego 1764 roku pomyślny wy
rok w  procesie beatyfikacyjnym, hparty na ze
znaniach przeszło 60 świadków i wpiśa} Win
centego Kadłubka „ w  poczet Błogosławionych 
wyznawców, wyznaczając na uroczystość t<g<> 
la trona Dolski 2-gą niedzielę października. 
(Obecnie uroczystość tę obchodzi się dnia 8 
marca).

Zwłoki Błogosławionego przeniesiono w roku 
1633 do grobowca specyalnie dla nich zbudowa
nego w kościele jędrzejowskim.

Znaczniejsze części relikwij Błogosławionego 
Wincentego Kadłubka posiada Kaiedra sando
mierska i Katedra wawelska. W  tej ostatniej Ks 
Kard. Puzyna sprawił dla nich ozdobną srebrną 
trumienkę spoczywa;ącą na ołtarzu w kaplicy 
katedralnej św. Andrzeja (tam gdzie pomnik 
króla Olbrachta).

Obchodzona w tych dniach w Katedrze wa
w elsk iej' uroczysto^ ku uczczeniu siedmiowie- 
kowej roczwcy z<fonu Błog. Wincentego Ka
dłubka przypomniała nam, że marny nie-pełn'0- 
ny dotąd obowiązek starać się o kanoaizacyę 
tego naszego Rodaka ł Patrona. Odrodzona 
Polaka spełni niewątpliwie ten obowiązek wobec 
pamięci jednego z najzasłulcószych polskich Bi
skupów. Ł

Zawiadomienia i komunikaty.

ODZNACZENIA FRANCUSKIE. Radca handlo
wy prz.y popclstwie franciiskiem w Warszawie, 
de Gontant-Biron. wręczył w imieniu rządu francu
skiego nacztdnikowi wydziału w Ministerstwie 
przemysłu i handlu, R. Sygetyńskiemu. odznaki 
Krzyża of cerskit jro Legii honorowej, a starszemu 
referentowi do spraw francuskich, p. Witkow
skiemu. odznaki kawalera Lesrii honorowej.

O TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ POLEGŁYCH 
MEDYKÓW. Bratnia pomoc medyków U. J. prz.w- 
stępuje do fundowania tablicy pamiątkowej ucz
niów j ab.olwentów wydziahi medycznego Uniw. 
Jagi cli. poległych w latach wojny 1914— 1920. 
Bratnia pomoc zwraca się z prośbą" o nadsyłani* 
irifortnarri eo do osób, okoliczności i czasu śmier
ci rr -dyków — P"<I adresem P.ratrrej Pomocy. 
Ul. K r o o r n i t - s  2 3 . do dnia 19 k w i e t n i a

PIERWSZY W YKŁAD  DR MELANII GRAF 
CZY*SK1EJ O MENDELSSOHNIE odbędzie się 
dziś. w piątek. »o godz. 7 w Instytucie muzycz
nym . ni. Annv 2. IT p.

PRZEDSTAWIENIE DZIECI na pomoc szkolną 
dis dzieci górnośląskich odbedzie się dnia 11 b. m. 
o godz. 8 p<< poł. -u sali górnej Sokola.

NARODOWA CRGA^IZACYa  KOBIET urządza 
w dniu 11 b. m. w sali Sokoła o godz. 5 po poł. 
w-ielki wiec w sprawie dławiącej nas drożyzny. 
Przemawiać betą posłowie Jedności narodowej. 
Stańmy szystkie do walki.

Wiadomości kościelne,
ŚPIEW KOŚCIELNY. W kościele Ks. Ks. MI- 

sronarzy n* Kleparzu w niedzielę II b. m.. pod
czas Mszy ńw. o godz. 9.30 rano. śp ewać będzie 
partye solowe * orałoryum Dubois p. Romanow
ski, artysta opery miejskiej; przy organach dy
rektor Bolesław Waliok-Walewski. —  Podczan

NEKROLOGIA, 
j  D r  W i n c e n t y  G o r z y c  ki ,  młody, 

bardzo zdolny historyk, zmarł onegdaj w W ar
szawie, po długiej chorobie.

f  M a r y a  z B u k o w s k i c h  I l a r a j e -  
w i c z. o w  a. żona. Dra Władysława Harajewi- 
C7., zmarła onegdaj w Krakowie. Ś. p. flara- 
jewlczowa, obdarzona wybił a cm i zdolnościami 
scenicznemu, wielką muzykalnością, pekia załct 
towarzyskich, przebywając w latach przedwo
jennych z mężem-łekai zem poza graircami pań
stwa, odgrywała w  kołach Polonii wybitną 
rolę, zo względu na swój gorący pat.ryotvz.Ki 

i szerokie propagatorskie idee narodowe. Bez
pośrednio przed wybuchem wojny pp. Haraje- 
wiw.owie przenieśli się lo  Krakowa.

Zmarła osierociła córla: Annę Groblcką
i Irenę, oraz syna Henryka.

Z teatrów krakowskich.
j,W ILKI W NOCY" T. RITTNERA. Jutro wcho- 

dzi na afisz świetny 18wór nieodżałowanego pi
sarza: komedva o obłudzie ludzkiej p. t. „Wilki 
w nocy". Dał w niej Rittner kilka kapitalnych, 
typów, rozgrywających miedzy sobą interesującą 
zawsze partyę o t. z.w. szczęście. Obsadę tworzą 
pp.: Kosmowska, Kopczewska. Mazarekówna, re
żyser sztuki p. Jednowski, Zbueki, Białkowski 
Brandt i Modrzewski.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komunikują: 
Dziś, w piątek 9 b. m„ w teatrze przy ul. Raj
skiej. mbilcusz 58-letn:cj pracy scenicznej p. Adol
finy Zimalcr. Daną. będzie premiera śwmtnej one- 
rc'ki ..Maskotka" z odziałem naiwyb:tnie;-szveh 
sił operetkowych, pod batutą kapelmistrza p. Ba
rańskiego. w reźyseryi p. Minowicza.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.

Piątek 9 b. tn.: „Wesele".
Robota 10 h m : ..Wilk' w noey".
Niedziela 11 b. m.: Po południu „Janosik", 

wieczorem „Wilki w nocy".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ
Piątek 9 h. m.: „Maskotka" ("premiera).
Robota 10 b. m.: „Maskotka",

Związek w y  dawca w pism krakowskich 

uostsoowil ze względu na bardzo ciężka 

syfuacyę prasy, przv’niować do ogłoszenia 

jakiekolwiekbądf rodzaju komunikaty t y l 

k o  z a  o p ł a t ą .  Stowarzyszenia kultural
no-oświatowe otrzymać mogą w y j ą t k o 
w o  pewne zniżki. Z  tych też powodów  

należy nadsyłać komunikaty nie do red ak
eyi, ale do administracyl poszczególnych 

pism,
„Czas". „Glos Narodu**, ..Goniec K ra

kowski", „Kuryer Codzienny**, „Now a Re 
forma", „Now y Dziennik".

Walna chwila dla Inwalidów..
4

Na początku tego.tygodnia ukazało się wre
szcie obszerne rozporząd tenie wykonawcze do 
ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych, 
oraz rodzin po poległych. Mówimy „wreszcie", 
bo ustawę powyższą uchwalono już 18 mar
ca 1921 na podstawię proiektu. złożonego 
w Sejmie Ustawodawczym przez posła Bigoń- 
skiego fOhrz. Den.) leszcze w UstopKdwp 1919 
roku. Do chwili obecnej jednak ustawy nie 
wykonywano w eażoścl a wypłacano jedyni*1 
zupełnie chaotreraie zaliczki które przy ni
skiej stopie (100% inwalida 19.800 mk„ wdo
wa 4.800 mk., sierota 3.900 mk. miesięcznic) 
w żadnym razie nie mogą zaspokoić potrze! 
gwałtownych cwl7.’ roric-go źrcia, Nalęźv “ ie 
spodziewać, że teraz, po ogłoszeniu rozporzą
dzenia wykonawczego, wymuszonym n^u-rte- 
teai 1 stale przynmulnająccm rządowi obowią
zek swój stanowiskiem khilui padaturmcaroego 
Chra. Demokracyi, sprawa zaopatrzenia inwa
lidów wojennych, wdów i sierót, jak wogóle 
rodzin po poległych, zmieni się znacznie na 
korzyść tych istotnie cierpiących rzesz. Do 
tej nadziei uprawn!ają zresztą kroki, przedsię
wzięte w  ostatnich dwóch tygrw^nDch przez 
posła Bigońskiego z poleetmia władz naczel
nych Chrz. Demokracyi. Poseł Piignć.ski inter
weniował nietvlko w P(isrozegó'nveh minister
stwach, powołanych do wykonania ustawy in- 
wałidzkioj, ale ? u samego pn-ezydenra Rzeczy
pospolitej, p. IVojCiechowskiego, ktÓTego za
interesował sprawą i skłonił przedstawienie™ 
katastrofalnego położenia ofm.r wom y do wy- 
w a rei a nacisku na koła rządowe w kierunku 
wykonania eytow?>jp>j wyżej ustawy. Jak się 
dowiadujomr. dzHci zabiegom posła B.. przy
szły prelijninan hudż^^wy zawierać hedzte ne 
cele opieki m  i In^ralidam? i rodzinami po po
ległych bardzo poważne kwoty, sięgające su 
itiy kilkudziesięciu miliardów.

W  myśl projektu, skarb odpowiedzialny jest za 
zasiłki w  calem państwie, na tom List czasowo 
Ibacodawcy w irni utrzymywać rodziny powo
łanych wedhig pewnjch norm.

Zwłoka w HZiiasisi granis Falski.
PR Z Y C Z Y N A  CHOROBA AM BASADORA 

ANGIELSKIEGO.
Warszawa. (A . W .) Dzisiejsze dzienniki poda

ją., że wczorajsze posiedzenie konferencji am- 
basadorów z powodu choroby ambasadora 
angielskiego, nie odbyto gię. Z tego powodu 
praco tóonforencyi, dotyczące sprawy granic 
wschodnich Pok-ki, mogą uledz Idlkuthlowej 
przerwie. Dzisiaj odłiyło się jwsiedzenie komi
tetu politycznego Rady ministrów, na którem 
omawiana była sprawa granic wschodnich 
Polsk i

Szawirzsi i iRsgsIgianla Cdanska.
Gdańsk siedzibą tajnych Orgarntzacyi niem.
Gdańsk. P. A. T . W  dalszym ciągu dysku- 

syi nad oświadczeniem rząd o w em w  Sejmie 
gdańskim poseł Dr Iii:bacz w imieniu Koła 
Polskiego zaprotestował przeciwko tytułowi 
projektu budżetowego, który brzmi: budżet 
wolnego państwa, podczas gdy Gdańsk jest 
tylko wolnent miastem. Wystąpił on również 
przeciwko znanym już z doniesień pra.sy prze
mówieniom senatorów w Gdańsku, Jansona 
i Strunga. Senator Janson oświadczył publi
cznie na zebraniu w Królewcu, że Gdańsk jest 
związany z Prusami Wschodniem! i pierwszem 
zadaniem senatu gdańskiego jest utrzymanie 
niemczyzny w Gdańsku. Następnie poseł Dr. 
Ku bacz wystąpił przeciwko temu, że z  Gdań
ska robi się cenTalę najrozmaitszych taiayeh 
orgunizacyl niemieckich, nawet takich, które 
w Niemczech zostały rozwiązane. Wreszcie 
poseł Ku bacz poruszył sprawę szyiran. na Ja
kie narażona Jest ludność polska Gdańska 
w  kwestyi używania języka polsldogo i w  dzie- 
dzinię szkolnictwa,

Litwa skjffisjg sdmigistracyą Kłajpedy.
Kłajpeda. P. A. T. W  klajpedzkim dzienniku 

urzędowym ukazałr <rę rozpiorządze-nie dyrekto- 
ryatu krajowego, wprowadzające na Oltszarzo 
Kłajpedy walutę litewską na równi z walutą 
niemiecką. Z dn;em 10 b. m, wejdzie na ob
szarze kłajj>edzklm w  tycie litewska taryfa 
celna M'ędzy rządem litewskim s dyrektorya- 
tom kłajpedzkim została ponadto zawana umo
wa w sprawię oddania rządowi litewskiemu za
rządu kolejowego, pocztowego I tełegrafczne- 
go w Kłajpedzie.

N O W Y SUKCES PONCARRGO W  SENACIE 
FRANCUSKIM .

Paryż. P. A. T. S<-nat 85 głosami większości
przyjął rządowy projekt ustawy w  sprawie 
18-miesięcznego trwania służby wojskowej. Jak 
wiadomo. Poincare przedstawiając powy-iszy 
projekt ustawy, postawił kw estję  zaufania.

Wiadomości gospodarcze.
OBROTY W  P. K. O. Jak podaje ,,Ga.zet<

Bankowa” 1, liczba uczestników obrotu czeków*, 
go PKO. w dniu 1 stycznia ub. r. wynosił* 
20.930 osób, w dniu zaś 30 stycznia b. r. wzrosłą 
do 30.856 osób. Jednocześnie saldo na kontach 
wzrosło z 9 403 milionów marek do sumy 63.190 
mil. mk. poL i 364 m l. mk. niem. W  paździor* 
n ku ub. r. tzruckonrdono bowiem oddział PKO. 
w Katowicach, który dokonywa wypłat i przyj, 
rnuje wpłaty przez wszystkie urzędy pocztową 
G Śląska w markach n:em. Liczba uczestników 
w obrocie oszczędnościowym w PKO. wynosiła 
1 stycznia ub. r. 44.872 osób. dn!a 31 grudni* 
tego samego roku wzroda do 52.939 osób.

NOW E SPÓ ŁKI A K C YJN E . W  ostatnich nu
merach „MónHora" dozwolono na emisyę 32 no* 
wych Spółek akcyjnych, w  tem 5 z p rzem iła  
drzewnego, 3 banki, 3 spółki rolnczo-handlowa,' 
13 fabryk, 8 spółek hacdlowo-przem.

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  K R AKO W SKIEJ.
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowo, 
go d a walut i dewiz zagranicznych bez zmiany. 
Kursa utrzymywały się aa poziomie swym a 
dnia wczorajszego przeważnie. Dolary b y ły  nie* 
co słabsze, rów ne jak waluty zachodnio, za wy
jątkiem franka francuskiego i franka holeoćL 
Korona czeska straciła w dzisiejszych szac-owa 
niaeh około 15 punktów, zato marka aiomiocką 
zyskała od wczoraj około 22 punktów. P. K. K , 
P. notuje wyżej kurra walut skandynawskich. 
Ruch przekazowy na Berlin i Wiedeń żywy. 

Rynek efektów dywidendowych mało wska
zuje ruchliwości na ogół. lecz dziś popyt ną 
akcye Zieleniewskiego był znaczmy i robione 
niemi po 93.000 m. z powodu zleceń wiedeń* 
skieh. Z innych akcyi poszukiwane były: Siersza 
góromza. Tepege (41.000 nu). Cegielski i Cho- 
dorów zniżkowały nieco. Z akcyi nienotowanych 
aa gieWzle brano Jaworzno młode po 195.000 ta

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z 4nU 8 marsa 1323 t- r,. m

K A R A  Z A  A G IT A C Y Ę  R E PU B LIKAŃ SKĄ  
N A  WĘGRZECH.

Fudapesat. P. A. T . Sąd budapeszteński zaj 
mował się dzisiaj oskarżeniem przeciw Drowi 
Beerowi o agitacyę renuWikańslfą. Zasadimno 
go na półtora rolcu więzienia etanu 1 20.000 
koron weg. grzywny. W  motywach wyroku 
jest powiedziane, że W ęgry I dziś jeszcze sp 
królestwem, u-nanem przoz zagranicę, więc 
nikomu nie wolno porywać się na instytucye. 
chroniono przez ustawy.

Warunki Angory.
Angora. P. A. T. Havas. Dyskusya w  Zgroma

dzeniu Narodowi-m nad ekspose rządowem za
kończyła się wczoraj późnym wieczorem. Zna
czną większością głosów uchwalono vorum za
ufania dla rządu, upoważniając go do konty
nuowania rokowań na następujących podsta
wach: Zniesienie systemu kapitulacji w  dzie
dzina finansów i sądownictwa, odroczenie ure
gulowania ' spraw ekonomicznych 1 finanso
wych, oraz sprawy Mossulu, ewakuacya Kara- 
gaczu. Przyjęto szereg innych klauzul trakta
tu. zastrzeżonych przez, delegacją turecką, do
magających się od Grecyi, aby wypłaciła od
szkodowanie i dokonała odbudowy zniszczo
nych okolic Tureyi. Rada Komisarzy przystą
piła do redagowania kontrpropozycji traktatu
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Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. W  najbliższą n‘edzielę 

dn. 11 b. m. odbędzie się uroczyste otwarcie 
Akademii Sz.;uk Pięknych. Na akt otwarcia —  
jak informuje „Przegląd Wieczorny’1 —  przybę- 
dz'e Prezydent R zp lte i. W  przp/Mzień otwarcia, 
tj. w sobotę, odbędzie się w kościele św  Krzyża 
uroczyste nabożeństwo Mszę św. będzie cele
brował JE. kardjTisl Rakowski

Lwów. (A . W .) Tutejsze dzienniki podają. 4o 
głodówka jioHtycBryeh więźniów ukraińskich 
trwa już czwarty dzień.

A k i j  e  T * w a k aod l. < p rtem *
P*I*łrl« Tcw h*R<ei*w* (PTH) I—V.,
Flibar 8p̂  » h -pnt. L. J. ftotttowtkN 
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TELEGRAMY.
Z A S IŁK I DLA RCDZIN REZERW ISTÓW .

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmowej komisyi wojskowej przyjęto 
w ilru g im  czytaniu ustawę o zasiłkach dla ro- 
dzla osób, powalanych oz  ćwiczenia wojskowe.

Od środy dn. 7 marca b. r.
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Sauka, literatura i sztuka.
W A C Ł A W  GRUBlNSKI: „Baal*. Nowele.

Vv';Tii2awa, 1922. E. Wende i Śka. T o  w. wyd. 
„Ignis’1. Str. 223.

je s t  to zbiór nowel dawnych („Bunt1’ 1911), 
podanych w  nowym układzie. Najmocniejszy 
w analizie procesu psychicznego tytułowy 
„Baal1, p ią s tk ą  realistycznej obserwacyi w y
różnia się „Dajmonion-Bib11 (opis wnętrza, mar- 
Iwa natura), ciekawe, mimo widocznej przesady 
w wyborze ekscentrycznych tematów, są nowele 
„Bunt”  i „Jerzy11, najsłabiej i najmniej prze
konywująco przedstawia się .N iedokończony 
poemat1*. Jako nowelista, posiada W . Grabiński 
wyrobioną technikę pisarską o pewnym, a w y
razistym rysunku, naturalnym, a żywym  djalo- 
gu, o bogatej skali obserwacyjnej realisty ki 
1 niezaprzeczonej zdolności analizy psycholo
gicznej. Przy tych wszystkich zaletach litera
ckich uderza jednak w  samym wyborze tema 
tów jeśli już nie zdecydowanie perwersyjne fha- 
oiactwo, to w  każdym razie anormalne dzi- 
waczonie, lubujące się w brutalnych efektach 
najbardziej wyszukanych potworności w  pro- 
ftckeyi skrajnie patologicznych procesów i  sta
nów duchowych, w  malowaniu wjłącznie ty 
powo klinicznych objawów obłędu, czy zwyro
dnienia (pan Józef z „Bantu” , „J e rzy 1, aktor 
Zarucki z „Baala11 —  to wszystko zdecydowa
ni psychopaci), swą odrażającą czasem jaskra
wością, przechodzących poza granice estetycz
nego wy raża. Odnosi się to przedewszystkiem do 
_ weli p. t. yBtmŁ'’ . Treść tej opowieści, typo
wa dla tematycznej atmosfery Grabińskiego 
prz idstawda się następująco: Bohater noweli, 
p. Józef, dla stwierdzenia kWej wewnętrznej 
swobody, przebija wldblcem (1) swego psiaka 
! wyrzuca go  oknem do stawu. Pi-tem, nawymy- 
ślawszy od ostatnich w  pożegnalnym 1 oście 
matee-staruszee, stawia miednicę z nalaną na
ftą pod łóżkiem, kładzie się na mem, przywią
zuje sznurami, by zapaliwszy naftę, zginąć 
wśród strasznych męczarni. To  nagromadzenie 
w opisie wszelkich możliwych, najpotworniej
szych momentów obłędu czyni z tej noweli ra
czej dokument ,d la lekarza-specyalisty, a nie 
ntwór, zbudowany na elementach czysto arty
stycznych. Zaniechanie pogoni za jaskrawością 
chorobliwych ^m m cyi, zaprzestanie epatowa
nia siebie i drugich nadmiarem przykrych okro

pności, bezwzględnie nć&atywnyeh z punktu 
widzenia i etycznego i estetycznego, powinno 
być pierwszym krokiem autora na drodze dal
szego literackiego rozwoju, który bsz odświe
żenia dotychczasowej dusznej i ciasnej atmo
sfery, grozi twórczości W . Grabińskiego ugrze-
źnięeiem w bagnie maniery. R. B.

POW IEŚĆ K . W IERZYŃSKIEG O . Poeta 
„wiosny i wina11, K . Wien.yński, przeszedł osta
tnio od podsłuchiwania „wróbli na dachu11 do 
Doważniejszego zajęcia i zabrał się do pisania 
powieści z współczesnego życia polskiego. T e 
renem akcji ma być Wschodnia Małopolska ze 
swą bohaterską stolicą.

„S K A M  AI\DER‘\ Ukazał się nowy zeszyt 
„Skamandra11 (Nr. 27). Zawiera poezje J. K. 
IPakowicza, J. Iwaszkiewicza, A . Ważyka, W. 
Wandnrskic-go, J. Tuwima, I. Tuwima, M. 

-z Kossaków Pawlikowskiej, J. Przybosia, S. 
Napierskiego, Z. Karskiego, J Lleberta, wiersz 
Baudelaire’a „E x  Voto“  w  przekładzie A. Sło
nimskiego opowiadanie A. W ala „Sprzedawca 
snów11, dokończenie powieści J. M. Rytarda 
„Wniebowstąpienie, p rzeg lądy: kinowy (A .
Steni) i muzyczny (J. Iwaszkiewicz), oraz varia. 
Okładkę rysował W . Borowski.

„PR ZE G LĄ D  W SZECHPOLSKI". Zeszyt sty
czniowy zawiera treść następującą: Uwagi nad 
zagadnieniem narodowości w Polsce —  B. Wa- 
siutyń^ki. Zasady i R Oczywistość —  3. Kozicki. 
Założenia racjonalizmu całkowitego —  J. Gtu 
bowski. Żydzi w  Niemczech —  S. Kobyliński.

„K S IĄ Ż K I C IE K A W E ". Wydana w „K siąż
kach Ciekawych11 powieść Benoióa „D la Don 
Karlosa11, wzbudziła wśród prenumeratorów te
go ruchliwego wydawnictwa żywe zainteTsowa- 
nie, W ytworny tok narracji, barwna i błysko
tliwa treść czyni ten utwór nader ponętnym. 
Mistrzostw'o słowa autora „Atlantydy*1, odtwo
rzone zostało z pietyzmem przez znaną literatkę 
p. M. Domańską, która dokonała przekładu. 
„D la Don Karlosa11 krytyka francuska wymie
nia jednomyślnie jako najlepszą powieść tale 
popularnego dziś w  Europie pisarza.

Wśród nowości, które ukazały się ostatnio 
w „Książkach Ciekawych11, wyróżniają się w y
borne „M oje listy11, Kornela Makuszyńskiego, 
oraz „L ew  św. Marka11, Edwarda Ligockiego. 
W  najbliższych serjach zapowiada to wydawni
ctwo utwory Rudjarda Kiplinga,, Jacka Lon
dona i Kuprina.

ps—

SŁO W N IK  A R T Y S T Ó W  POLSKICH. Piace
przygotowawcze krakowskiego komitetu w y
dawnictwa Słownika artystów polskich, pod kie
runkiem redaktora p. Leonarda Lepszego, zbli
żają się do kresu Organizację pracy umożli
w iły subwencjo oTarowane w  okresie dwuletnim 
na ton ceł przez Krakowską Radę Sztuki 
w  kwocie 22.355 Mkp., tudzież Minister stwa 
Ośw. i  W yz. Relig. 220.000 Mkp.

Wyzyskano dotąd kilkaset tomów publikacji 
z zakreśl sztuki i artystycznego przemysłu. 
Prace przygotowawcze będą ukończone w  b. r. 
i prawdopodobnie ukaże się I-szy tom wydaw
nictwa. Ułatwi to zadanie wydawnictwo' lip
skiego KiinstIeriexikonu Thieme - Beckera, któ
re doprowadziło biografję w  10 tomie do lite
ry H. *

SIEROSZEW SKI W A C ŁA W . „Pisma11. Tom 
"VII. Nowele. (Małżeństwo. —  Być albo nie być. 
Tułacze). Tom V III. Na kresach lasów (po
wieść). Warszawa 1923. hast. Wydawpiczy. Bi- 
bljoteka Polska).

Sieroszewski reprezentuje w  naszej literatu
rze jeden z najrzadszych typów: t jp  pisarza 
egzotycznego, i dzięki temu zdołał sobie po
zyskać nieoficjalny tytuł polskiego Kiplinga. 
Jak bliski jest on znakomitemu pisarzowi ar 
gWskiemu, mimo wielkich różnic, tego 
dowodom nowele zawarte w V II tomie „Pism 11. 
Ta sama zdolność odczuwania życia w  jego 
okrutnej nagości, ta sarna twarda nieustępli
wość człowieka, który czuje żywą jeszcze za- 
loźuość od przyrody. To co różni obydwu pisa
rzy, to polityczny poaiiekąd kąt patrzenia, a co 

za tern idzie, psychologiczno i artystyczne 
ustosunkowanie się do człowieka. Brak Siero
szewskiemu tej wyniosłości „b iałego11 i dlatego 
artysta nasz potraf; malować dusze ciemnych 
Jakutów i barbarzyńskich Tunguzów w  sposób 
może nie tak efektowny, jak Kipling, ale wni
kliwszy, co czyni np. w świetnej powieści „Na 
kresach lasów1', pisanej jeszcze w  r. iSGl na i 
dalekiej Syb&rji. Sieroszewski, wszędzie widzi 
przodewszystkic-m człowieka, brata swego, a że 
patrzy oczami wielkiego artysty , słusznie zna
lazł się między pierwszymi z nas i poza grani 
cami kraju.

PO RAD N IK  JĘZYKÓ W Y.Zeszyt 39 ł 40. 
Pod red. R. Zawilińskiego: Kraków, Podwale 7. 
Tj opóźnieniem z powodu trudnośei technicznych 
ukazał się podwójny zeszyt „Poradnika języ-

kowego*' za listopad i grudzień 1922 r. W  arty
kule „Caveant consulee...11 „Poradnik11 wyka
zuje „Dziennikowi ustaw Rzczplitcj Polsk.11 
błędy i  wady językowe ustawy, zamieszczonej 
w  nr. 99, gdzie trudno dopatrzeć się jasności 
i  poprawności stylistycznej wobec ujęcia jej 
w  jedno zdanie, obejmujące aż 18 wierszy dru
ku. Red. „Poradnika11 słusznie zwraca uwagę 
władzom na te smutne objawy, doprowadzające 
do zachwaszczenia językowego i do niezrozu
mienia ustaw, a tem samem ich niewykonywa
nia. Poza „Zapytaniami i odpowiedziami11 „P o 
kłosiem11 i  omówieniem świeżych publikacyj 
z zakresu bistorji języka, numer w  artykule 
Inż. Sfadtmiillera p. t. „Słownictwo kolejowe" 
podaje ocenę „Okólnuców językowych11 przez 
Min. kolei żelaznych. W  zasadzie słuszną jest 
rzeczą, aby terminologja kolejowa nasza pozby
ła się naleciałości ojrcych. Dotąd w wydanych 
7-miu numerach „Okólnika językowego11 omó
wiono około 000 zestawień polsko-niemieckich 
i rosyjskich, oraz około 800 zwrotów polskich. 
Jeśli się zważy, że „Słownik kolejow y" obej
muje 30.000 wyrazów, zatem o ileby „Okólniki 
te językowo" w  tym samym b.yły wydawane 
tempie, trwać to będzie długie lata. Ponieważ 
sprawa ustalenia słownictwa kolejowego z ty 
mi licznymi „Betriobsomńahmenamtaini'1, „Lei- 
tungami" i t. p. dziwolągami jest wysoce aktu
alną. oiaazuje się konieczność ułożenia pewne
go programu pracy, by zakończenie wydawni
ctwa przyśpieszyć i person a-l kolejowy pou
czyć o wprowadzeniu i znaczeniu polskich nazw 
sfcWinctj a kolejowego. K .

ALE K SAN D E R  ŚW IĘTOCHOW SKI. „Hul- 
ta j". Komedja. Warszawa 1923. Nakłuci księ
gam i Porzyński, N M ew ie z i Ska. Sir. 71.

T ło  podobne jak w znanych utworach Pe- 
rzyńskiego, Wroczyńskiego, K iodrzyńskicgo: 
obraz wewnętrznych stosunków Polski powo
jennej. Obraz o silnych cieniach, —  negatyw. 
Chloszcraca bezlitośni! satyra. Przejmujące 
oskarżenie rzucone przez znakomitego pisarza 
współczesności polskiej. Straszliwy obraz zła 
powszechnego, gangreny moralnego rozkładu, 
zatruwającego organizm społeczny. Obraz zła 
we wszystkich jogo przejawach; korrapt-ji, de
moralizacji, żądzy wzbogacenia się za wszelką 
eenę, paskarstwa, lichwy, oszustwa, przekup
stwa, łapownictwa i t. d. 5 t. d. Z bagiennej 
fauno-flory wybrał jednak Świętochowski spe

cjalnie jeden m otyw  i  rozprowadził go w  do
sadnie plastycznym rysunku. -Motyw ten, to, 
współczesna „febris -aurea11, gorączka pienią 

dza, żądza jak najszybszego zdobycia jak naj
większego majątku. Przejaw  tej aktualnej cho
roby społecznej reprezentuje w  utworze Święlcu- 
chowskiego klasyczna para nowoczesnych pas* 
karzy, mecenas Kudcl i jego małżonka. Nie ma 
zbrodni, ni„ ma podłości ni świństwa, któregobyj 
ci ludzię nie spełnili dla dopięcia siwego celu.

Z rur ją satyrycznego zacięcia, z pasją obrzy
dzenia i wstrętu, z nieustępliwością wycinają
cego ropiący wrzód wiwisc-ktora demaskuje 
autor publicznem osjiarżeniem przedstawicieli 
tc-go nowego w  Polsce powojennej typu: paska* 
rza i nuworisza.

Obraz, który nam przedstawia Świętochow
ski, pełen jest plam i  cieni, nie jest jednak 
beznadziejny. Istnieje jeszcze w  Polsce „mniej
szość11 ludzi uczciwych, zacnych, szlachetnych, 
ludzi - ideologów. Mniejszość o dwu zasadni
czych typach: pierwszy typ, to marzyciele, lu
dzie wczorajsi, bezbronni wobec przemocy dzi
siejszego zła —  ten typ reprezentuje sybirak 
Oski, ginący wobec rozpaczliwego rezultatu 
konfrontacji swych całożyciowych marzeń ze 
straszliwą prawdą oczywistości; dragi typ tej 
mniejszości, to bojownicy idei, czyste, zdrowe, 
ni„zdeprawowanc- jednostki, skupiające się dla 
tern skuteczniejszej walki ze ziem, zbiorowc-m 
w specjalne związki i organizacje. Dziś jc-szcze 
nieliczni, ale pełni zapału i aktywności, nie 
godząc sie z istniejącym stanem rzeczy, wypo
wiedzieli walkę wszelkiego rodzaju Kudłom i 
im podobnym pasożytom społecznym. Dzięki 
ich wysiłkom jesteśmy świadomi częściowej po
rażki mecenasa-paskarza i spółki, porażki z od
mykającej akcję tej komodjo-satyry.

Głębokie ujęcie pierwszorzędnych proble
mów, alarmująca djagnoza, choroby grożącej 
Polsce powojennej poważną katastrom, oparta 
została w  nowym utworze Świętochowskiego na 
znanych zaletach stylu tego świetnego jibarza-, 
uwidaczniających się tu specjalnie w  żywej a 
docadnej charakterystyce czołowych postaci.

W  należytej interpretacji scenicznej, mogłaby 
ta komedja, mimo swej na ogół statyczności, 
odnieść poważny sukces. Popróbować warto!

R. b.

in i i i i n  i n r u t jp  nmrg)

Lecznicę w Rossowie
(z a  K o ło m y ją )

nuao o t w i e r a m  w  m a r c u ,  aaaa
P rzy ia zd  za  p o p rz e d n im i p o ro zu m ien iem .  

^ __________  P r 2. Tarnuurskl.

Stanisław HachaJ
Krakó-r, ul. św. Tom asza 9.

M agezyn o b u w ia  d am sk iego , m e Klecao i 
dziecin -e j”1 W y ró b  w łasn y . Najnowsze fasony 
angielskie, francuskie, warszawskie ma “tale na składzie 

w wle/k m wyborze. *27

Kup ią  dom  w  Krako
wie jeduo-piętrowy, 

ewen. parter, pośredni
ctwo wykluczone. Łaska
we zgłoszenia ao Adrain. 
.Głosu Narodu* pod .ku
pno domu". 182
□CnODDOODP’ 1JLI m u

Wille lu b  Usiti jedno 
lub dwupiętrowy z 

ogrouem, wblnem n.ie- 
czkaniem (5-8 pokoi) z 
komfortem, kapię na
tychmiast w  Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
cji „Głosu Narodu" pod 
,Dolary o0". 155

D C  U f U  fi (i  fli* DOffiKOMISOWO-HAKM 0(VV 
u l  L n i l w u U  K ra k ó w , u l. D łu g a  43.

■ d os ta rc za ; — — *
u J y sk o n a lo n e  m aszyny do wyrobu dachowk ec
merto ej. pasiaki* hełmowych. cegły, rur, płyt, chodni

kóŵ  słupów oraz betonierki systemu amsryk. 
Czerwoną oryginalną francuską tarhę do «yrobu dachówki 

cementowa].

—  Hlzjnjf i i  koikewani? flaszek świaiowej maiki „GLORIA". =  

=  Kirśski orjsinalae słwtułkit „ALFA LAVAL” i „PERFEKT". —
Maszyny okazowe do obejrzenia w biurze. Ceny ściśle fabryczne. 
D ach d irke  asbcflfow o-cem eB ttoaą  o ry g in a ln e j m a rk i 
„E TE K K IT ", paten t L ID W IK A  HATSCHEKA, w  d ow o l-  

nyefi- Ilościach , po in l ło n e )  cen ie . 
P rzy jm u je  za m ó w ien ia  na wctflie l se snoszen lem  ao 
do p iw n icy  w  d ow o ln ych  llo& claeh  n n a tych m iastow ą  
d os ta w ą  — o ra z  w u e lh le  ro a s ty sy  I to w a ry  do  konał 

s o w e j ip r z e d a iy  i  na skład- ^'0

TOWARZYSTWO DLA PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCH
SP Ó ŁK A  AKCYJNA, W  K R A K O W IE .

- — — ------------------------ ■ S C - * -------------- ---------------------

„TEPE0E‘!

r

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mkp. 105,00C.C-G0.—
na Mkp. 210,900.000*

H B n B n B n f l n n B B B M B H B H B B n B B H

(Em isja V  iz^uk 150.000).

W alne Zgromadzenie Akejonarjuszy uchwaliło dnia 26. listopada 1922 r, podwyższyć kapitał 
akcyjny z kwoty 105.000 000 Mkp. na 210.000.000 Mkp. w  drodze emisji 150.000 sztuk akcji po 700 
Mkp nominalnej wartoci, przekazując rówonoześnie Radzie Zawiadowczej określerie terminu, 
oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji.

Na podstawie tej uchwały Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
Przemyśla i Handlu oraz Skarbu z dnia 10. lutego 1923 r. SP. O 51/spr. 85 Rada Zawiadowcza 
zgodnie ze swoją uchwałą powziętą dnia 2. lutego 1923 r. rozpisuje na następujących wnrunkach

S U B S K R Y P C J Ę :
1). Dotychczasowym Akcjonarjuszom przysługuje do 31. marca 1923 r. prawo pierwszeństwa <ń pobo.*u na każde 8 po

siadane przez nich akcje dawnych emisji t. j. Ł. Ii. III., IV. A i IV. B emisji, jednej nowej ikcji pó kursie Mkp. 9.000*— 
i dwóch akcji po kursie Mkp. 24.000*— za akcję. Prawo to niewykonane w powyższym terminie gaśnie.

2). Gelem wykonania powyższego prawa mają dotychczasowi abejon ar jusze równocześnie zo zgłoszeniem złozyć posia
dane przoz się akcje dawnych emisji, ewentualnie dowód posiadania akcji zamkniętych w Syndykacie klau; urowym, oraz 
zapłacić eałą należną sumę do dnia* 81. mama 1923 r„ a na koszta emisji i konfekcji po 1.000 Mkp. od każdej nowej akcji. 
Złożone akcje lub dowody zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3). Kurs emisyjny akcji, poza przysługującym aytychczasowym Akcjonarjuszom prawem pierwszeństwa do poboru wy
nosi 30.000 Mkp. za akcję, a odnośne zgłoszenia przyjmowane będą najpóźniej do dnia 81. marca 1913 r. Równocześnie ze 
zgłoszeniem nąlcźy złożyć całą należną Sumę w gu’ówce do dnia 31. marca 1923 r„ a na koszta erai«i! aonfekcj. po 1.000 
Mkp. od każde; nowej akcji. Pepartycję nowych akcji na zasadzie tych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd według sweg) uzna
nia, a na wypadek uieprzydzielenia akcji zwróci najdalej do 30. kwietnia 1923 r. rzeczywiście wpłaconą sumę z odsc- 
ikami,

4). Nowe akcje partycypują w zyskach od 1. stycznia 1S83 r. Połowa tych akcji będzie związana w istniejącym Syndy
kacie klauzurowym dc końca 1924. r. Wydanie akcji nlezwiązanych w Syndykacie arstąoi za zwrotem tymczasowego po
świadczenia, zaś na akcję związane w Syndykacie klauzurowym wydane będą osobne Doświadczenia.

ją

v* W arszaw ie:
ZaTząd Towarzystwa przy ul Hortensji 1/7.

w K rakow ie :
Zarząd Towarzystwa przy ul. Straszewskiego 27 
Poiski Bank Przemysłowy, Oddział w Krakowie. 
Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Rynek Gł. 17,

Zgłoszenia przyjmuje:
we Lw ow ie:

Polski Bank Przemysłowy przy ul. 8 Maja 9.

w Katow icach:
Zarząd Towarzystwa przy ul. Wurszawskiej S.

w W ie d n iu :
Austro-Polsid Bank (Dom Bankowy Rober. Goldschmld 

i Ska) I. Singerstrasse 27. 158
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Instalacje Elektryczne
PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE  

Int. TADEUSZ LESZCZYŃSKI
B iu ro  4 Sklep

K ru k ó w , Grnd-Jka 55 .

Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektry
czne tak w miejscu jak i na prowincji. Wykonuje 
projekta i kosztorysy na oświetlenia elektryczne dwo
rów, pałaców, młynów, tartaków i t. p. Przeróbki 
i naprawa istnibjących instalacji. Doalawa materja- 

łów elektrotechnicznych i technicznych. 18a

Księgarnia „Wiedza \ Sztuka"
K r a k ó w , G o łę b iu  L . 10

poleca następujące książki:

Kraszewski J. I.: 15 dzieł liietor. każda powieść 
w kilku tomach, na dobrym papierze oprawę od 
” .000 do 12.000 Mk. Mickiewicz: „Pan Tadeusz11 
epr. 4.000 Mk, „Listownik kupiecki11 w  cenie o3 
1000 do 2000 Mk. Skarga Ks.: „W ybór Żywotów 
Świętych11 opr. 800 Mk. Słomka J.* „Pamiętniki 
Włościanina o pańszczyżnie11 ilustr. opr. 1000 Mk. 
Staśko Paweł: „Sabath Życia11 powieść 2 tomy 
w jednym z ozdobną okładką 9.600 Mk. Kautoky 
K .: „Rasa a żydow siw o11 opr. 6.000 Mk. Einstein 
A .: Cztery odczyty o „T eo rji względności11 z 4 
rysunkami €.0u0 Mk. W aliace: „B °u  Hur’1 powieść 
wydanie nowe opr. 8.000 Mk. Rodziewiczówna: 
„Barcikowscy11 powieść opr. 8.000 Mk. Prus: „P la 
cówka" opr. 8.000 Mk. Sienkiewicz. „Quo Y a d is1 
pow. opr. 12.000 Mk. „Pod  Jarzmem Cezarów11, 
pow. histor. (str. 588) opr. 5.000 .Mk- Krukowski 
Ks.: „Nauki Katechizmowe" wielki tom 2.200 Mk. 
Chełmicki Ks.: „O jców naszych W iara Święta11, 
ilustr. opr. 2.200 Mk. Staśko Paweł : „Szalona Sie
lanka11, pow. z ozd. okł. 6.000 Mk. „Rumienioc 
Duszy’1, pow.. współczesna z ozd. okł. 6.000 Mk 
„W  Rajskim Ogrodzie*', pow. z ozd. okł. 4.000 idk. 
Rościszewski: „Świat Bajek11, ilustr. w  opr. 4.000 
Mk. Krumłowski: „N ow e 100.0UO Żartów, Figlów, 
'Anegdot i Dowcipów11 eona 1 200 Mk. „Przewodnik 
Tatrzański11 kuplety i  śpiewy z nutami 600 Mk. 
„Śluby Dębnickie'1 kuplety i śp ie ry  z nutami 
600 Mk. „Najnowszy Flirt Salonowy11 —  Rozmo
wa kwiatów 42 kart 840 Mk, „L ilie , Osty i Sto- 
krótki11, sbiór pięknych wierszy do pamiętników 
600 Mk. „Zbiór najpiękniejszych listów miłosnych’1 
1.200 Mk. W yrobek E. prof.: „Choroby Wenery
czne11 ich skutki i znaczenie w życiu jednostki 
i  społoczeństwa, tudzież sposoby leczenia I zapo
biegania z 15 rycinami, cena 5.400 Mk. W yrobek 
E. prof.: „W  pętach rozpusty i pijaństwa11 obrazki 
z codziennego życia 1.200 Mk. Kurklewicz St. Dr.: 
lekarz: „Z  docieków. nad żvciem płciowem”  5 Ke
rnów różnej treści na tle chorób płciowych 7.500 
Mk. Gerling: „Dziewczyna, której za żonę brać się 
nie powinno11 z 15 rys. 1.200 Mk. Mickiewicz: 
„W ybór pism11 w  1 tonre, opr. 8.000 Mk. Gaudę 
J, X .: „Zasady i  całość w iary katolickiej" '8  to
mów pięknie opr. wyd. 4, cena 50.000 Mk. Różne 
książeczki dziecinne obrazkowe z wierszykami od 
500 do 2.500 Mk. Staśko: „Obłędny Śmiech'1 2 400 
Mkp.

W ysyłka za pobraniem, na koszt zamawiają
cego. ‘ • 161

w wjelklm  
w y  b o  rz o

w  K R A K O W IE .

KOŁDRY
i najkorzystn iej n a b jć  m oiu a  tylko u firm y 31 

lS Su likow sk iego , K raków , ul € rodaka  5 9 *
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Na zas idzie zezwolenia Magistratu m. Kra- | 
ko w a z dnia 16. stycznia 1922 L. III a 18232/921 raj

została uruchomioną

FABRYKA ZAPAŁEKg
w Fotig6rzu>Z3błociu

i w y i-ab ia  |
4) z ap a łk i s zw ed zk ie  Focnaatu s/4 w r*u - |  

d e ł.  t «h  zwyczajnych i g o s p o d a r -  s  
czyfk (30  sztuk). a

2 ) z ap a łk i aiosauasuiHdowe (w szę d z ie  B 
za p a ln e ) w sp a i towanlach j*ti p o w y t  gj 
o. az  **r kapziach  

7 , zap a łk i k s iążeczk ow e  |
4| w ykałaczk i p ła sk ie

A d r e t :  Fabryka zapałek ZNICZ S
Kraków, Podgórze-lub.ocie Teief. 333 
159 W y re k ł-ja .
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Z A W IA D O K iEN IS .

Mam -aszczyt zawiadomić Wne Paaie, Iż

o t w o r e r łe m

Sa E o ir  f r y z y e r s k i
w ^ l « i c z f a i i e  cfe£a P a ń

odpowiadającjr ostatanini w y mo g o m hygieajr

Krakiw, Sławkowska 4
2 poważaniem J 3 C W Y  W i l ^ S
(były współpracownik firmy ŁabużekJ.

Kucharz, o „ r o d «  k,
starszy, bardzo zdol

ny w obydwu źawodach, 
poszuk je posady zaraz 
lub od 1 kwietnia. Ku
charz, Wiśniowa nad Wi
słokiem, koło Frysztaka.
_____________ i k  ;

* a i  n a b c e ,  Pensjona- 
W  K  Julji Benon) Dot 
browola'dej, przyj muj e  
dzieci I zr.iewnia im tip- 
„kliwą opiekę, dobre od- 
^ywlcnlo, dokładne przo- 
prowndzenk l eczenia 1 
w razie dłuższego pobytu 

S iakie naukę w dla p ro- 
i i mów szkolnych. 77

a k a d e m ik  poszukuje 
flnB guwernerki. Zgłosze
nia uo Adm. „Głosu Na
rodu*. pod „Espe*. 128

Dla P .T . Duchowieństwa f S K «
88 Pierwszorzędny Zakład krawiecki 

męski r damski J .  K U H A L !
n a  u iiió w le iila  przyjm uje K f i k Ó W *  l i l a  S f r  L «  U l *

lłtsr

przepisywania ns masiynatU 

Powielamia m l w l i
ul. G ateb la  L. 3.
Przepisuje okólniki, listy 
zkrypta, sztuki teatralne 
prace, aankowo t t. d. — 
także w obcych językach

T c i n i o S
m a ta a ja ły  b i e l s k i e  
r > i u b ra n ie  I k o s t iu 
m y. K ra k ó w , P o w iś ie  

1C, 11 p . 65

Szlifuj* Przytojf
odpowiednio do golenia 
ora* wielki wybói nowych 

bi zjctoi i t. p. 136 
Myszko; ' ł l 1, Dietlowska 46.

S p r z e s ^ m  cen try fu -
j p  miedz.aną 75*XS6 

mało używaną i trans
misję kompletną 7 mi:. 
dług?, Bigos i. Garbarska kL
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